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WYSTAWY W  dobrym opakowaniu
sprzeda się k a żd y  to w a r

Nie trzeba chyba nikogo przekonywać, jak ogromną 
rolę pełni praktyczne i estetyczne opakowanie towaru. 
Większość nabywców kupuje towar wzrokiem, czyli daje się 
skusić na ładne kolorowe opakowanie Jakże często i 
chętnie kupujemy zagrankzne tcwary całkiem nie dlatego, 
że są lepsze od rodzimych, a tylko dlatego, że ładnie się 
prezentują. We Francji np. producenci perfhm wydatkują 
sż 80 proc na opakowanie i tylko 20 na jego zawartość.

Litwa obecnie produkuje cocaz więcej już dobrej jakości 
towaiflw, które mogą konkurować na rynku europejskim, 
jpfaakwiete do życzenia pozostawiają opakowania. Toteż jak 
mjbanłńgnaoaae otwarto wDomu Kultury iSportu MSW 
7 polskich opakowali i maszyn pakujących. 
Jej a guL j otłmi są Polsko-litewska Izba Gospodarcza 
'^Stowarzyszenie Polskich Producentów Opakowań "Pro- 
P“ \  w zorganizowaniu tej imprezy aktywnie pomogła 
r t™ z fiewska Gnna turystyczna "Erdis".
I . y ? 01̂  otwircia wystawy dokonał ambasador RP na 
u^ ieJan  Widackioraz wiceminister przemysłu i handlu 

twy Algimantag Pefiulis. Ambasador pogratulował im- 
[*^!*rażyczyłowocnej współpracy polskim i litewskim 

J“ y*Wwjm. A. Pefiulis w swoim krótkim przemówie- 
"podkreśla, że Polaka jest jednym z najbliższych 

i między takimi sasiadami powinien być większy

obrót handlowy (w roku ubiegłym wyniósł 200 min USD). 
Ostatnio wprawdzie mówi się nawet o  podpisaniu umowy o 
wolnym handlu, ale są to dopiero przygotowania.

Dyrektor Polsko-Litewskiej Izby Gospodarczą Mariusz 
Salamon oraz prezes Stowarzyszenia Producentów i 
Użytkowników Materiałów Opakowaniowych i Opakowali 
"Propak"Tadeusz Romanowiczbyti natomiast nieco odmien­
nego zdania. Uważali bowiem, ie  ostatnio stosunki handlowe 
między Polską i Litwą na dobre się ożywiły. Poszczególne 
firmy dogadały się ze sobą i współpracująjuż od ponad roku.

Aktualna wystawa jest dość skromna objętościowo, ale 
treściwa. Stowarzyszenie "Propak" zrzesza około 1200 
mniejszych i większych przedsiębiorstw prywatnych i 
państwowych oraz jest członkiem Federacji Stowarzyszeń 
Naukowo-Technicznych — NOT. Stowarzyszenie propa­
guje i rozwija współpracę z podmiotami zagranicznymi, 
prowadzi wymianę myśli techniczno-technologicznej, pro­
wadzi wspólne przedsiębiorstwa, organizuje targi, giełdy i 
wystawy, swoim członkom pomocy w rozwiązywa­
niu zagadnień ekonomicznych.

Pośród bardziej wyróżniających się na wystawie firm 
warto wymienić polsko-włoską spółkę maszyn do pakowa­
nia "Połpack", zakłady metali lekkich "Kęty" produkujące 
folie aluminiowe do opakowań, zakłady przemysłu Iniar- 
s ki ego "Sondom"'z Częstochowy, produkujące worki poli­
propylenowe przeznaczone do pakowania materiałów syp­
kich, tkaniny jutowe, techniczne z surowców lnianych, 
konopnych i bawełnianych.

Firm* "InterceU" z Ostrołęki po raz pierwszy uczestni­
czy w wystawie na Litwie, ale ma już tu nawiązane swoje 
kontakty. Firma produkuje 3- i 5 warstwową tekturę falistą 
w arkuszach, pudła z tektury falistej różnych wymiarów, 
worki do cementu, Tylko w tym roku sprzedano już na 
Litwę ponad 3  min worków na cement. Obie strony są 
zadowolone i wygląda na to, że obrót będzie rósł.

Na konferencji prasowej zarówno strona polska, jak i 
litewska opowiedziała się za uporządkowaniem przejścia 
granicznego. Podkreślono także, że obu sąsiadom brakuje 
dobrej i rzetelnej informacji o  sobie. Dyrektor Polsko-li­
tewskiej Izby Gospodarczej powiedział, że rynek litewski 
ma już coś do pokazania. By lepiej poznać swoich sąsiadów,
planuje się w warszawie wystawę litewskich wyrobów. Taka 
nieco kameralna impreza z pewnością może przynieść 
korzyść i dla Polski, i dla Litwy.

Jutłtta TRYK
NA ZDJĘCIACH: otwkrą|ą wystawę ambasador RP 

na Litwie Jan  Włdacld oraz wW młnlalar przemysłu I 
handlu Litwy AJglmantaa Pefiulis; aparat do opakowywa- 
nia artykułów spoiywczych.

Fot. Marian Paluszkiewicz

Dochód pracującego emeryta —  
ponad 300 litów

Rząd Litwy zaaprobował ustawę 
RL o zmianie ustawy o litewskim 
ubezpieczeniu państwowym I zgłosił 
ją  Sejmowi, informuje ELTA

Do dnia 1 lipca średnia miesięczna 
emerytura wynosiła 123 lity. Pracujące­
mu emerytowi, którego miesięczne po­
bory nie przekraczają 1,5 minimalnej 
miesięcznej płacy zarobkowej (od maja 
br. wynosi ona 120 litów), wypłaca się 
em e ry tu rę  w pełnym  w ym iarze. 
Ogółem ponad 300 litów. Po przelicze­
niu emerytur dla połowy emerytów 
wyrosły one średnio o 22 proc. Średnia 
przeliczona i nowo naliczona emerytu­
ra obecnie wynosi 152 lity.

Jako że od 1 lipca br. minimalna

miesięczna płaca zarobkowa wynosi 
150 litów, pracującym emerytom, 
których zarobki nie przekraczają jed­
nych minimalnych miesięcznych po­
borów , zaproponow ano płacić 
emeryturę w pełnym wymiarze, tj. 152 
lity emerytury i 150 litów płacy zarob­
kową, co w sumie wyniesie 302 lity.

Jelcyn w szpitalu
Prezydent Borys Jelcyn jest przy­

tomny, a pierwsze wyniki badań, 
którym został poddany w szpitalu, 
wskazują, że dolegliwości, na jakie się 
usk arżał, n ie  są poważne — 
poinformował jego sekretarz prasowy 
Siergiej Miedwiediew.

Wręczono notę ambasadorowi RP
Sekretarz Ministerstwa Spraw Za­

granicznych  Litwy R im an tas  
Sidłauskas wręczył notę nadzwyczajne­
mu i pełnomocnemu ambasadorowi 
Rzeczypospolitej Polskiej na Litwie Ja­
nowi Widackiemu. Wyraża się w niej 
niezadowolenie z powodu niedosta­
tecznej ochrony budynków Ambasady 
i Konsulatu Generalnego RL w War­
szawie oraz Konsulatu Republiki Lite­
wskiej w Sejnach.

4 lipca został skradziony należący 
do MSZ Litwy samochód, zaparkowa­
ny przed gmachem ambasady litewskiej 
w Polsce. Nie był to pierwszy incydent: 
18 czerwca 1994 r. skradziono szyld 
konsulatu litewskiego w Sejnach, 21 
marca 1995 r. skradziono szyld Konsu­
latu Generalnego RL w Warszawie, 10 
lutego 1995 r. próbowano uprowadzić

samochód petentów konsulatu gene­
ralnego. Dotychczas nie wykryto 
żadnego ze sprawców tych incydentów. 
MSZ Litwy spodziewa się, że MSZ RP 
i zapewni odpowiednią ochrooę placó­
wek dyplomatycznych i konsularnych 
Litwy w tym państwie, a instytucje 
ochrony porządku publicznego prze­
prowadzą śledztwo w sprawie tych incy­
dentów i odnajdą sprawców.

(ELTA)

Sentencja dnia
Uśmiech jest jak słońce, które 

spędza chłód z ludzkiej twarzy.
W. HUGO

Znad Wilii i

Radio 73-34/103.8 FM

22.05 -
Polska lisia p rzeb o jó w  

"Chcemy b y ć  s o b ą "  
(czw artek ) j j

W v d a r 7 y f f f  n n  f f f i f f l - j f

S ^ T j ^ l d l i e n i i k .  1994 r. staran iem  
P ta S J S S  Komimu Opieki nad Surą Rossą, 
a 2 ProŁ Eduardisem Bud rei ką,

poparciu Fundacji im. Ada- 
o d i b ewicza we Wrocławiu, na Rossie został 

pommk w miejscu wiecznego spo- 
®afeukiewic» i J SB’ rz e ib iłrz* Bolesława 
był medalion n. ?! Pfrtę wmontowany
^Żuklyaa aolocMwa prot Leona-

Skradziono medalion z pomnika B. Bałzukiewicza
W dniu 10 lipca br. medalion z podobizną 

Bolesława Bałzukiewicza został skradziony. 
Wezwani funkcjonariusze polkji stwierdzili fakt, 
sporządzili zwyczajowy protokół i na tym pra­
wdopodobnie sprawa zostanie wyczerpana. Nie 
przypominam bowiem przypadku, by złodzieje 
cmentarni zostali złapani i pociągnięci do 
odpowiedzialności karnej.

Dlatego też już dziś Społeczny Komitet 
Opieki nad Starą Rossą apeluje o wsparcie fi­

nansowe. Potrzebne są pieniądze na odlanie me­
dalionu w metalu i w gipsie. Ten ostatni zostanie 
tymczasowo zamontowany w miejscu skradzio­
nego. Metalowy natomiast będzie przechowywa­
ny do lepszych czasów, kiedy (to jest nadzieja) 
proceder kradzieży przedmiotów metalowych 
zostanie zaprzestany.

Z propozycją wsparcia finansowego (o ofia­
rodawcy napiszemy na łamach "K. W.") proal- 
mysłf zwracać do p. Alkjl Klimaszewskiej (pol­

ska księgarnia przy aL Ostrobramskiej  9, teL 
62-55-06).

W o b ec n e j sy tu ac ji pow szechnej 
kradzieży ozdób metalowych na cmenta­
rzach jedynie radzić można, aby w miarę 
możności wymontować je  i zastąpić wykona­
nymi z tworzyw, którymi nie interesują się 
złodzieje.

Halina JOTKIAŁŁO

Czy stanie pomnik 
w parku Tuskulańskim?

Jak  uwiecznimy pam ięć ofiar 
KGB znalezionych w dworko Tuslcu- 
lanum? — takim pytaniem wileński 
z a rz ą d  m ie jsk i zw raca s ię  do 
mieszkańców Litwy.

T eren  w W ilnie między ulicą 
Źtrmfimi, Wilią i mostem na Hoiendernię 
nazywa się Tuskuhnnm W zaniedbanym 
parku pogrzebano setki zabitych w latach 
1944-1947 w podziemiach KGB pa- 
triotówzróżnych miejscowości Litwy.Ten 
park, zdaniem wileńskiego zarządu miej­
skiego, jest miejscem upamiętniającym 
męki nie tylko wilnian, lecz i mieszkańców 
całej Litwy.

W 1994 roku na terenie parku 
Tusku la ńskiego rozpoczęły « ę  poszu­
kiwania zwłok oGar. Wyjaśniono, że 
większość ofiar rozstrzeliwano cztere­
ma i więcej strzałami w potylicę, są też 
ślady tortur. Według ekspertyzy medy­

cyny sądowej i posiadanych materiałów 
archiwalnych próbuje się ustalić nazwi­
ska zamordowanych ludzi — znanych 
osób. Tego lata znów kontynuuje się tu 
poszukiwania zwłok ludzi zamordowa­
nych przez KGB. Znaleziono zwłoki 
706 ofiar.

Jak upamiętnić te ofiary? Są dwa 
zdania, Rada Miejska poprzedniej ka­
dencji poparta propozycję ekshumacji 
zwłok na cmentarz Aniokotski.

Związek Więźniów Politycznych i 
Zesłańców Litwy ma odmienne zdanie. 
Podczas zjazdu związku, który odbył się 
3 czerwca 1995 r. w Kownie, w lej kwe­
stii uchwalono rezolucję. Proponuje się 
zwłoki pomordowanych pochować na 
te re n ie  dworu T uskulańskiego , 
uporządkować go i wznieść pomnik 
ofiarom.

i
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Kalejdoskop
Na Litwie gości delegacja 

chińskich parlamentarzystów ■>
J u i  1 T »  dział m  U » i c  d d i^ K ^  p r a « l« « w ^

Republiki Ludową. ChiAłcy p«l«m aiur2yfci .potkiliw; z pn tw odn to ł^m  
Sejmu RL i tzdan liln«Jde«o n * lu  oaz z przotouwidelanii MSZ. DzfcUj 
deleeacia rrfc i w Kownie, idzie odwiedzi Kowjeltaką Izbę Hindlowo- 
Przemyiłową. Jutro *ofcie z Chin m»)ą am i»r wziąć udzW w jjjfctaaji z 
sejmową frakcją DPPL oraz z przedstawicielami frakcji opozycyjnych.

Wielka wygrana w loterii ‘ Perias*
Wszystkim ja t  już dobtze znana telewizyjna reklama lottrii "Perto" 

wesoły grubasek kąpiący się w wannie nagle ląduje w pięknym basenie, a 
w ystko  za spnwą wielkiej wypanej w loteriiTerlas*. Jak się okazuje, marze­
nie mibaska nie jest nieosiągalną mraonką. W dziewiątym ciągnieniu loterii 
"Perias” już padła wielka wygrana, co prawda nie 400 tysięcy litów a 40, ale na 
dziś i to jest kwota nie do pogardzenia.

Znicz Sportowych Igrzysk 
Litwinów Świata Już płonie

W ewtorekwogródku Wojskowego Muzeum Witolda Wielkiego w Kownie
zapalono znicz piątych Sporuwych Igrzysk Litwinów Świata. Zaszczyt zapale­
nia symbolicznej pochodni przypadł koszykarzowi Valdemarasowi 
ChomiSmowi, następnie znicz przejęli biegacze, którzy centralnymi ulicami 
miasta wynieśli go poza granice Kowna. Stąd znicz powędruje po całq Litwie, 
a 30 lipca dotrze do Wilna. Tu — w Górnym Parku — odbędzie się uroczyiu 
ceremonia otwarcia igrzysk.

Żegnamy się 
z  akademikiem Viśomirskisem

W wieku 67 lat zmarł w Wilnie akademik Romanaa V3omirskis, członek 
rzeczywisty Akademii Nauk, doktor habilitowany nauk przyrodniczych. Po­
grzeb odbędzie się dzisiaj, o godzinie 15 na cmentarzu Antokołskim.

Akcja ‘Letni patrol*
Centrum młodzieżowe zrzeszenia litewskich związków zawodowych wraz 

m departamentem ochrony pracy ma zamiar podjąć akcję kontroli warunków 
zatrudnienia nastolatków i młodzieży. Akcja będzie nosiła miano "Letni patrol", 
i jej celem będzie kontrolowanie pracodawców, którzy zatrudniają młodzież 

Jo prac sezonowych, sprawdzanie, czy młodzieży stworzone są odpowiednie 
warunki pracy i czy nie jest ona wykorzystywana ponad swoje siły i możliwości

Pada autorytet władzy
Według najnowszych badań opinii publicznej największym zaufaniem 

społeczeństwa cieszy się na Litwie Kościół i środki masowego przekazu. Zaś 
najmniejszym — Sejm, policja, sądy, rząd i urząd prezydenta.

Jeżeli się rozchorujemy 
podczas pobytu na Łotwie czy w  Estonii...
Jeżeli podczas pobytu na Łotwie czy w Estonii doznamy jakiegoś wypadku 

lub się nagle rozchorujemy i trafimy do szpitala, nie przejmujmy się, że za 
leczenie każą nam płacić. W tym tygodniu wchodzi w żydc trójstronna umowa 

wzajemnej pomocy tydi państw w dziedzinie ochrony zdrowia. Państwa te 
zobowiązały się nawzajem udzielać medycznej pomocy obywatelom, którzy 
doznali szwanku na zdrowiu. Za udzieloną pomoc ministerstwa wymienionych 
państw będą się rozliczały między sobą co pół roku.

Niebezpieczeństwo
Wilnianin, akademik Antanas Kudzys, który 20 lat przepracował w euro* 

pejskim komitecie betonu, twierdzi, że rurociągi mażejskiej "Nafty", portu w 
Kłajpedzie oraz wiele, wiele innych mogą w każdej chwili popękać, gdyż normy 
ich projektowania nie gwarantują bezpieczeństwa. Akademik Kudzys uważa, 

na Litwie jest dużo niebezpiecznych budynków i konstrukcji, lecz najgorsze 
jest to, że nowe również zamierza się budować według tzw. niebezpiecznych 
projektów. Ale czy głosy naukowców nie są u nas głosami wołających na 
puszczy?

Głosu ludu wysłuchają...
W gmachu rządu mieszkańców Litwy w sprawach osobistych będą przyj­

mowali ministrowie oraz państwowi urzędnicy. A więc— 18 lipca można trafić 
na przyjęcie do ministra zdrowia A. Vinkusa, 25 lipca — do dyrektora Depar­
tamentu Regulacji Rolnych i Geodezji S. StaliOnasa. 1 sierpnia w pokoju 
przyjęć rządu będzie urzędował dyrektor Departamentu Problemów Regional­
nych i Mniejszości Narodowych A. Śvelnys, 8 sierpnia— miniatur komunikacji 
J- BiriSkis, 15 — dyrektor giełdy pracy V. Ślekaitis. Przyjęcia te odbywają się 
w gmachu rządu we wtorki od godziny 10.00 do 13.00, można się na nie zapisać 
telefonicznie: 22-65-17 i 62-88-10.

Kiedy zapadną wyroki 
w  sprawie 13 Stycznia?

Prawdopodobnie dopiero w przyszłym roku. Urzędnicy Generalnej Pro- 
taratuiy obiecali już wiosną br. przekazać do sądu akta sprawy 13 Stycznia. 
Okazało się jednak, że to przekazanie nastąpi najwczetaiej za trzy miesiące. 
Chodzi o to, że z tymi aktami jeszcze się nie zapoznał lider komunistycznego 
spubi Mykołas Burokeyifius. Przestudiował on zaledwie... 200 tomów wymie­
nione] sprawy karnej, tymczasem całotó wynosi 315 tomów. Oskarżony jrednio
czyta1 tom spi awy dziennie, a więc lektury tej wystarczy mu do jeaicni.

Ulgi podatkowe dla kościołów
Rząd postanowił, że za ziemię zajmowaną przez kościoły i inne Jwiątynie, 

n s re  zostały zwrócone wiernym, nie trzeba będzie płacić podatków. Wyjątek

'“y to n W ™ “  *> gospodarczo-komercyjnych
lub rolnych Podcjmując powyższą decyzję rząd kompensuje krzywdę, któoH

* * * “  ^ P ^ J d y to z n a c jC H u d Swano t ziemię, r stojące na mej świątynię.

N a podstawia donlealań aganc|l Inform acyjnych, radia 
pr— y_j_lnf. wtasnych przygotow ała 1 ' r y n s  D O W D O

"Rozproszyć monopol11
Konfederacja Związków Zawodo­

wych Litwy |  Litewskiej Partii Socjal­
demokratów (LPSD) proponąją wszy- 
stkie przedsiębiorstwa energetyczne w
pilnym  trybie wciągnąć n a  l l i t f  
przedsiębiorstw nic podlegających 
prywatyzacji, a  następnie ich pracę 
zorganizow ać zgodnie z ustaw ą 
przedsiębiorstw państwowych i  samo­
rządowych. Na wtorkowąj konferencji 
prasową) ae stanowiskiem tym zapo- 
tuhII doradca da. »i»u«>niiH fkakęji 
LPSD JonasValatkal przewodniczący 
Konfederacji ZZ Litwy A Igi rd es Sy- 
sas, informuje ELTA.

W porćwnaniu z Estonią, Łotwą i 
Białorusią energetyka naszego kraju 
jest najpotężniejsza, a ceny za energię 
również są największe, skonstatował J. 
Valatka. Nadmienił także, że system 
energetyczny Litwy— to olbrzymi mo­
nopol, a "po znalezieniu się w nim z woli

DPPL prywatnego kapitału, tym mo­
nopolom nie da się pokierować” i dla 
niego “nie istnieją interesy ani państwa, 
ani jego mieszkańców".

Socjaldemokraci wraz z Konfede­
racją Z Z  proponują rozdrobnienie 
przedsiębiorstwa "Lietuvos valstybine 
energetikos sistema” na poszczególne 
przedsiębiorstwa, a także przekazanie 
przedsiębiorstw wytwarzania oraz dys­
trybucji ciepła i miejscowej energii ele­
ktrycznej samorządom. W  okresie 
przejściowym proponuje się kupowa­
nie paliwa w sposób scentralizowany, 
n ie  o d b ie ra ją c  jed n o c ześn ie  
m ożliw ości nabycia paliwa 
przedsiębiorstwom należącym do sa­
morządów.

Budowę terminalu "Butingćs na­
fta"  o ra z  m ożejsk ie państw ow e 
przedsiębiorstwo "Nafta” powinno 
wspierać państwo — w ten sposób

Iwanow otrzyma kartę 
stałego pobytu na Litwie
"Należy unormować napływ 

informacji do prasy", twierdzi mi­
nister spraw wewnętrznych Roma - 
sis Yaitek&unas. We wtorek na 
konferencji prasowej poinfor­
mował on, że już  podpisał rozpo­
rządzenie o utworzeniu w mini­
sterstw ie wydziału inform acji, 
który będzie dawał "autentyczną i 
obiektywną" informację.

Zamierza się organizować stałe 
spotkania dziennikarzy nie tylko z 
kierownictw em  reso rtu  spraw  
wewnętrznych, lecz także z fun­
kcjonariuszami niższego szczebla. 
Ludzie otrzymają informację wraz 
z komentarzami specjalistów — 
podkreślił R . Vai teku nas.

Uważa on, że z powodu samo­
wolnej interpretacji przez dzienni­
karzy różnych faktów pojawiają się 
potem nieprawidłowe "informacje i 
p o g ło sk i p ra so w e ”. Ich  
przykładem, jak uważa R. Vaitekil- 
nas, stała się historia Waierija Iwa­

now a. M in is te r  spraw  
w ew nętrznych  jesz c z e  raz  
potwierdził, że nie znaleziono do­
wodów świadczących, że człowiek 
ten obecnie prowadzi przestępczą 
działalność, a za działalność prowa­
dzoną w przeszłości już odbył karę. 
To, jak powiedział minister, po­
twierdzają aż trzy zaświadczenia 
Departamentu Bezpieczeństwa Li­
twy. Dlatego w najbliższych dniach 
W. Iwanow otrzyma pozwolenie na 
stałe zamieszkanie na Litwie. Jed­
nak wobec niego zostaną zastoso­
wane specjalne przepisy:

Minister nie zaprzeczył, że z po­
wodu nieporozumień, jakie wynikły 
w sprawie deportacji W. Iwanowa, 
złożył rezygnację dyrektor Depar­
tamentu Migracji Ceskwas Blaźys. 
"Musiał główną uwagę skupić na 
swej pracy, a nie na rozpowszech­
nianiu dezinformacji", uważa R. 
Vaitekunas.

(ELTA)

Stowarzyszenie Naukowców
Polaków Litwy ogłasza konkurs 

na studium ekonomii 
i zarządzania w 1995/96 r.

1. Podania są przyjmowane w dniach 10.07-18.08.1995 r. pod adresem: 
Wilno, Subocz 5, teł. 61-15-16. Do podania należy załączyć świadectwo 
dojrzałości i świadectwo o stanie zdrowia.

2  Na pokrycie kosztów konkursu pobiera się opłatę 25 Lt. (egzaminy 
konkursowe, wydatki biurowe).

3. Dla zwycięzców konkursu studia są realizowane na podstawie umowy 
o zwrocie kosztów studiów. Dość miejsc — 15.

4. Studium trwa w Wilnie na UPW przy SNPL trzy lata, następnie w 
Szkole Głównej Handlowej w Warszawie — dwa lata. Część warszawska 
studiów będzie nieodpłatna i kończy się obroną pracy na stopień magistra.

SNPL 
(Zam. 935)

zostałyby zachowane i należycie wyfĉ  
rzystane moce przetwórcze ropy nafto, 
wej na Litwie oraz rynek produktów 
naftowych, odnotowano na konfereo(| 
prasowej.

Przewodniczący Konfederacji 23,
A. Sysas zaznaczył także, że o fle przed I 
sezonem ogrzewczym nie y-mfenią g|» I 
taryfy za energię energetyczną, mogą 
nastąpić akcje protestu. Na razie 
zachęcił mieszkańców naszego krajn 
by listownie zwracali się do rządu z 
wyrażeniem protestu przeciwko wy­
górowanym taryfom za energię.

W samorządzie

Omawiano 
sprawy 

komunikacji 1
10 lipca na naradzie członków I  

zarządu omawiano wnioski w spra- I  
wie zwiększenia taryf za przejazd I  
miejską komunikacją, z którymi I  
wystąpiły "Vilniaus troleibusai* ■ 
ZSA i "Vilniaus autobusu parka? I  
ZSA. Dyrektor generalny ”Vilniaoi I  
troleibusai" ZSA J. BagdonaviQiu 1 
motywował swą prośbę brakiem I  
środków na naprawę zepsutych po-1 
jazd ów, zakup części zapasowych, I  
korzystan iem  oko ło  20 proe. I  
pasażerów z ulg. Ministerstwa, I 
k tóre  wprowadziły ulgi: Spraw I 
Wewnętrznych, Ochrony Kraju, I 
Opieki Społecznej, nie przelewają |  
środków parkom autobusowym i 
trolejbusowym na kompensatę 
s tr a t .  R óżnym  organizacjom  
usługowym spółka jest dłużna 2,5 
m in L t .  A nalogiczni^  
argumentował dyrektor ds. ekono­
miki "Vilniaus autobusu par kas* 
ZSA R. Brazaitis. Członkowie za­
rządu mieli pod adresem kierow­
nictwa wspomnianych spółek wiele 
zarzutów dotyczących organizacji 
pracy, działalności kontrolerów^ 
dochodów za reklamę. Zarząd 
postanowił na razie nie zwiększać 
ceny jednorazowych biletów, a 
rozważyć kwestię cen miesięcznych 
biletów.

Omówiono także problemy I- 
cencji na taksówki. Skonstatowano^ 
że obecnie działalność znacznej 
części przedsiębiorstw taksówko^ 
wych nie zadowala wilnian: wygóro&J 
wane ceny taksówek, niska kultuifr |  
obsługi, małe wpływy do budżetu!] 
Nie sprawdził się przydział po- I  
stojów poszczególnym prywatny®! 
firmom taksówek. Postanowiona! 
dokładniej kontrolować wydaw ali 
nie licencji, a  gdyby mieszkańcy na­
rzekali na pracę którejś z firm, 
pozbaw iać  p raw a przewozu 
pasażerów.

D. LUKOŚEVIĆIENĆ

Kurs walut w bankach litewskich
dolar amerykański marka niemiecka 1000 rubli ras.

skop sprzedał sknp sprzedał sknp sprzedaż
"Senamiestio 3.95 4.00 2.79 290 0.67 0.89

"Vilnia os 
bankas" 337 1 4.03 281 291 - m

"Hermie” 3.97 4.01 2.85 2.90 0.78 0.88
"LiUmpeks

bankas" 3.96 ' 4.01 284 292 0.80 0.90

Tanro
bankas" 3.96 4.02 2.80 288 0.60 1.00

"Anrabankas" 3J96 4.04 280 290 0.60 OKI
Taupomasls

ImiiŁm
4.00

(-0.75%)
4.00

(+0.25%) 284 2-93 - ~

Tabela kursów średnich 
waluty polskiej w

krai waluta śradnl j
Auatria 1 ATS 0.2404 1  1
Belgia 100 BEF 8.2200 J
Dania 1 DKK 0 .4344 9
Finlandia 1 FM 0.8514 J
Frania 1 FRF 0.4373 1  1
Htezpania 100 ESP 1.8706 1
Holandia 1 NLG 1.5082 i
Japonia 100JPY 2.7173
Kanada 1CAO 1.7551 a 1
Notwgla 1 NOK 03805 1 1
Portugalia 100 PTE 1.8088 1  1
RFN 1 DEM 1.8830 4
USA 1 uso 2.3755 1
Szwajcaria 1CHF 2.0373 ,1
Szwecja 1 SEK 0.3272 J  1
W. Brytania 1 OOP 3.7700 1  1

Wtoc* 100 m 01485 i i
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W wileńskiej Polskie j  Galerii Artystycznej

Uładzimir Hołub: pieczęć własna
■Kaidy człowiek ma swego 

Anioła Stróża i swego złego ducha, 
jowaizyszą mu oni ciągle, choć nie- 
widomie, we dnie i w nocy. Anioł sna­
mi rozwesela go błogimi, zły duch 
jtrasznymi trapi". (O. Kolberg).

B iałoruski artya ta  p lastyk, 
Uładzimir Hołub, dziecko swojej 
epoki, wydaje się być wyznawcą ma- 
nichejskiego reliktu. Uwidacznia się 
to w jego bogatym, interesującym do­
robku artystycznym, w silnych, wza­
jemnie uzależniających się związkach 
pionu i poziomu. Hołub jest w stałym 
poszukiwaniu swojej drogi ponad 
"tragizm natury": naturalny wygląd, 
naturalna forma, naturalny kolor, na­
turalne relacje wyrażają najczęściej 
tragizm. Hołub tworzy swoje własne 
uniwersum ikoniczne, które daje się 
wyinterpretować w sposób treściowy 
i kulturowy.

Prace Uładzimira Hołuba są 
obecnie eksponowane w wileńskiej 
Polskiej Galerii Artystycznej (przy 
redakcji dwutygodnika "Znad Wilii"). 
Warto je obejrzeć, (chętni— mogą je 
nabyć). Są to obrazy niewątpliwie 
wartościowe (uwaga kolekcjonerzy!), 
w których dziwność, fantastyka i urok 
w nich zaw arte p o d n iec a ją  
wyobraźnię, przyśpieszają bieg myśli. 
Prace te pokazują naocznie, że można 
i trzeba obudzić dzisiaj z letargu daw­
ne Tiiairi, archetypy, mity, symbole i 
—złożyć je na całość własnej mitolo­
gu. Z  tych zasad (własnej artykulacji 
twórczej) Uładzimir Hołub tworzy 
przeważnie nie pojedyncze egzem­
plarze, ale serie i ciągi. Te ciągi poja­
wiają się u niego diachronicznie, ko­
lejno, nabierają charakteru synchro­
nicznego, sp latają  się  z sobą  i 
współistnieją. (Cykl "Pokusa", "Dria­
dy" i in.).

Kim jest Uładzimir Hołub, jak się 
znalazł w Wilnie i dlaczego zechciał 
się wystawić w Polskiej Galerii Ob­
razów?

Ma 42 lata. Urodził się w Słucku 
na Białorusi. Ukończył Akademię 
Sztuk Pięknych w Mińsku (studiował 
malarstwo sztalugowe). Od roku 
1978 — uczestnik licznych wystaw. 
Członek Związku Artystów Pla­
styków Białorusi. Uprawia kilka ga­
tunków: malarstwo sytuacyjne, 
pejzaże, portret, natura martwa. Ob­
razy Uładzimira Hołuba znajdują się 
w muzeach na Białorusi, w zbiorach 
prywatnych w Litwie, Polsce, Nie- 
mczcch, Holandii, Izraelu, Szwecji,

Włoszech i Hiszpanii.
Chłonny świata, ludzi, wydarzeń. 

Jak każdy artysta — podatny na 
wszelkiego rodzaju  zjawiska z

zewnątrz, n ie ule­
gający im  jednak  
b e z w a ru n k o w o , 
emocje i analiza idą 
tu z sobą pod rękę.

— M ieliśm y 
dotąd nagi a teizm— 
mówi — parę lat te­
mu rozsypał się on, 
runął, powstała pu­
stka, która musiała 
czymś nowym się 
zapełnić — nowymi 
kultami. Zaroiło się 
od  nowych p ro ­
roków, zgadywaczy, pi? 
przepowiadamy. W  |L  
ta k ie j sy tu ac ji f |  
wrażliwość artysty > > 
wystawiona jest na  ̂
c ię żk ie  p róby .
D oznałem  pod  o- i  
bnych doświadczeń.
Doszło nawet do te- : : 
go, że przez pół roku 
nie zbliżyłem się do ,• 
palety. Chwała Bo- RH 
gu, udało mi się jed­
nak otrząsnąć z tego typu "opętań".

Jest w ciągłym poszukiwaniu 
własnych środków artystycznego wy­
razu.

— Cała Europa i świat opierają 
się na mitologii greckiej. Ale my 
przecież mamy swoje mitologiczne 
obszary.

S tąd  —  je g o  fan tastyczne  
"Świtezianka", "Nerynga", "Dogasający 
dzień" i inne prace. Droga przemierzo­
na od chrześcijaństwa do pogaństwa 
("Pokuta"), a  raczej ich symbioza. Kult 
rzeczy szczęśliwie przemija — mówi. 
Człowiek szuka w sobie innych, 
głębszych pokładów. Szuka i wciąż się 
gubi we własnym labiryncie. Mam taki 
cykl: "Kuszenie ciałem”, "Kuszenie 
władzą", "Kuszenie słowem". Tego cy­
klu nie mogłem, niestety, przywieźć do 
Wilna: granica, celna itepe ~są to ob­
razy dużego formatu.

Malować zaczął w widni 12 la t  
Już wtedy szkolił się w tym kierunku. 
Od dziecka miał osobliwy "słuch" na 
brzmienia muzyczne.

Wszystko się rodzi, powstaje z ta­
jemniczych półcieni, półszeptów, po­
szeptów, półdźwięków.

— Wspaniale to wyczuwał kiedyś 
polski twórca J . Malczewski, mój 
najulubieńszy malarz— mówi Hołub. 
Te jego niepowtarzalne Anioły, Anie- 
lice ... C hciałbym  także  kiedyś 
namalować własnego Anioła, ale do 
tego muszę jeszcze dojrzeć, przejść 
przez swój własny "czyściec".

U c zestn icz y ł w M iędzy­

narodowych Spotkaniach Artystycz­
nych: dwukrotnie w Białowieży, w 
międzyczasie na Śląsku (Tychy), 
później w Grodnie, w roku ubiegłym 
—  w Witebsku: tam z okazji uczcze­
nia Marca Chagalla. Spóźnionego 
wprawdzie, ale jednak.

—  Mój pierwszy wyjazd zagrani­
czny — to  Białowieża, rok 1987 — 
mówi — wspaniały plener, mistyka, 
dziewiczość.

W roku 1987 akurat przypadała 
100 rocznica urodził Marca Chagalla. 
Na Białorusi, w jego rodzinnym Wi­
tebsku, na te obchody było jeszcze "za
wcześnie”. Odbyły się w roku 1994. 
Lepiej późno niż wcale. Odtąd Wi­
tebsk stał się niejako "centrum Cha­
galla", chociaż jego prac oryginalnych 
tam nie ma. Po wojnie Chagall chciał 
swoje zbiory podarować dla Witeb­
ska. On — chciał, ale ówczesny sy­
stem nie życzył sobie nawet słyszeć o 
Chagallu...

System i artysta, to tem at— rze­
ka, o czym teraz długo rozmawiamy z 
Hołubem.

— Gorszy od systemu ty ł jednak 
zagnieżdżony w twórcy "cenzor 
własny”, autocenzura — to  zło ze 
wszystkich najgorszych. System-klat- 
ka. Ale... Każdy z nas ma te swoje 
umowne klatki. Żyjemy w stałych 
klatkach: w klatce moralności, w klat­
ce  ciała . D usza — niczym ptak 
trwożliwy jest w ciągłym niepokoju.

Próbował swoich sił w teatrze— 
jako reżyser. W Grodnie wystawił 
"Nagiego Króla" — z dużym powo­
dzeniem. Była to po prostu — tak 
sobie, zabawa — mówi. Szczęśliwie 
wypróbował swoich możliwości także 
w filmie — "dla rozgrzewki". Jedynie 
malarstwo traktuje na serio— to jego 
żywioł.

U ładzim ir H ołub mieszka w 
Grodnie. W Wilnie ma rodzinę — 
żonę i małą córeczkę. Jak trafił do 
Polskiej Galerii Artystycznej w Wil­
nie? Dowiedział się o jej istnieniu z 
TV. P rzyszed ł, ro z e jrz a ł się, 
podobało mu się.

Eksponuje tu 20 swoich prac. 
Wystawa będzie czynna do 24 lipca. 
W ciągu dwóch ubiegłych dni od jej 
otwarcia obejrzało już ją dziesiątki 
osób.

Ałwtda ROLSKA
NA ZDJĘCIU: Uładzimir Hołub 

i Jego praca "Świtezianka".
Fot. Marian Paluszkiewicz

jZ  nfonu solecznicklego

W handlu też bezrobocie
Kolejna partia pracowników handlu spółdzielczego 

swiększyła szeregi bezrobotnych. Zarząd Solecznickiego To­
warzystwa Spożywców postanowił zredukować prawie 50 
pracowników. Wśród zwalnianych większość stanowią sptzc- 
ałwcy. pracownicy żywienia zbiorowego, jak też znacznie 
ZrCdxr°Wan.° adminiśtrację. Jak mówi prezes zarządu Tade­
usz Niedźwiecki, redukcja rozwiąże zasadnicze problemy

handlu spółdzielczego, m.in. zmniejszy straty, które ostatnio 
rosną. Chociaż liczba sklepów w handlu spółdzielczym się 
■ymniftjiara, obrót towarowy również maleje. Na przykład, w 
mieście zaczyna dominować handel prywatny. Dlatego 
spółdzielczy zmuszony jest stawiać głównie na wieś, gdzie ma 
na razie 26 sklepów. Niestety, mieszkańcy wsi ubożeją i 
sklepy wiejskie bankrutują. Pozostawiono tam teraz tylko po 
jednym sprzedawcy.

Jak wynika z informacji solecznickiej giełdy pracy, obe­
cnie zarejestrowano na niej ponad 60 byłych pracowników 
handlu. Ogółem na giełdzie figuruje 1412 osób, w tym połowę 
stanowią kobiety.

Piotr RYNGIEWICZ

"Ejszyszczanie" znów 
bawili w Polsce

Na zaproszenie zespołu im. Pa­
de rew sk ieg o  z Szam ocina 
gościliśmy w ciągu tygodnia w Pol­
sce. Tych dni pełnych wrażeń i 
radości nie da się zapomnieć. Nie 
był to łatwy wojaż. Bo chcieliśmy 
zwiedzić zabytkowe miejsca w Pol­
sce, a równocześnie zachować 
kondycję artystyczną, żeby na sce­
nie podczas występów wypaść jak 
najlepiej.

Lecz nie o sukcesie "Ejszysz- 
czan" chcę pisać. Pragnę w imieniu 
zespołu podziękować naszym ro­
dakom, mieszkańcom Jarocina, wsi 
Miałe Miasteczko, Piły, Krostko- 
wa, Dębówki, Szamocina, Bydgo­
szczy, którzy nie szczędząc sił, cza­
su, pieniędzy zorganizowali dla nas 
ten niezapomniany pobyt Są to 
ks ięża  ó rz e g o rz  R ad zisz , 
Bogusław Jeżycki, Edward Przyby­
lak, panowie Tadeusz Neckowicz, 
H en ry k  S to k ło sa , H en ry k  
Nierebiński, Jan Kairys, pani Lidia 
Wożniczka, burmistrz Szamocina 
Eugeniusz Kutner i wielu, wielu in­
nych, o  których zawsze będziemy 
pamiętać i którym jesteśmy bezgra­
nicznie wdzięczni.

Każdy pobyt w Polsce jest dla 
nas wielkim przeżyciem, zwłaszcza 
spędzony wśród wspaniałych ludzi, 
u k tó ry ch  m usim y się uczyć 
g o śc in n o śc i, n aśladow ać  ich 
d o b ro ć , b e z in te reso w n o ść  i 
poświęcenie.

Nie po raz pierwszy gościliśmy i

występowaliśmy na scenach pol­
skich i zawsze otrzymywaliśmy tyle 
kwiatów, braw, serdecznych i 
miłych słów, gorących uścisków 
dłoni. Rozumiemy doskonale, że 
m usim y dużo, bardzo  dużo 
pracować, aby te wyrazy uznania 
były naprawdę zasłużone. Ludzie 
przychodząc na nasze koocerty wzru­
szają się do ^ębi, podziwiają nas i są 
nam wdzięczni za to , że 
przetrw aliśm y, zachowaliśmy 
polskość, nie zapomnieliśmy mowy i 
tradycji ojczystych.

Kiedy po koncertach widzowie 
dziękują zespołowi za piosenki, za 
w spó lną  zabaw ę, zaczynam  
rozumieć, dlaczego zespolacy pra­
cujący zawodowo, mający rodziny, 
gospodarstwa, potrafią po dwa-trzy 
razy tygodniowo przychodzić na 
próby, które trwają po trzy-cztery 
godziny. "Ejszyszczanie" śpiewają 
p iosenkę napisaną przez byłą 
członkinię zespołu Helenę Ftodo- 
rowicz, w której są słowa: Tsjszysz- 
czanie* są pracowicie

Są one prawdziwe. A ponadto 
pomaga zespołowi serdeczność lu­
dzi, dla których koncertuje.

W imieniu zespołu "Ejszyszcza­
nie"

T eresa ŁOWKIEL 
NA Z D JĘ C IU : "Ejszyszcza­

nie" pod kierunkiem  Zinaidy Ale­
ksandrow icz podczas jednego z 
występów.

Fot. z archiwum autorki

Wypadki /  wpadki

Zgodnie z Informacją MSW RL 10 lipca br. w kraju odnotowano ISO 
przestępstw, w tym 1 zabójstwo, 11 obrażeń ciała, 1 gwałt, 14 wybryków 
chuligańskich, 6 rabunków, 2 oszustwa, 145 kradzieży, w tym 12—samochodów. 
Znaleziono 9 skradzionych aut.

Odnotowano 13 wypadków ruchu drogowego, śmierć poniosła 1 osoba. 
Zarejestrowano 5 pożarów, ofiar nie było. Wydarzyły sif 2 nieszczęśliwe wypadki. 
Znaleziono 11 denatów. Poszukidesię 11 zaginionych osób. Zatnymano3Sosób 
podejrzanych o popełnienie przestępstw.

"Żiburelis" dwóch młodzieniaszkówWyrafinowane 
metody

9 lipca około godz. 23.00 na ul. 
Svenćioniti w Niemenczynie (rej. 
wileński) podczas bójki K. (ur. 1968 r.) 
wystrzelił z pistoletu gazowego w twarz
B. (ur. 1970 r.), którego z uszkodze­
niem oczu odwieziono do szpitala.

Chuligani 
w  restauracji

9 lipca o godz. 21 min. 15 w restau­
racji przy ul. Prusą 10 w Wilnie 4 
młodych osobników pobiło zastępcę 
dyrektora restauracji J. MikStiene, 
rozbiło lustro. Podejrzani: S. (ur. 1970 
r.), V. (ur. 1971 r.), V. (ur. 1969 r.), V. 
(ur. 1968 r.) zostali zatrzymani.

Kradną, zdzierają, 
rozbierają...

10 lipca o godz. 4 min. 30 w Wilnie 
około dworca kolejowego 4 młodych 
osobników odebrało V. PruSins kasowi 
kurtkę dżinsową i 20 litów.

9 lipca około godz. 22.00 na al. 
Savanorią w Wilnie przy sklepie

odebrało od Galiny Tarasewicz 100 
litów. Jeden z podejrzanych został za­
trzymany.

10 lipca we wsi Skiemą (rej. solecz- 
nicki) po wyłamaniu drzwi z prywatne­
go sklepu należącego do S. skradziono 
różne towary. Straty wynoszą 4.500 
litów.

10 lipca z mieszkania P. przy ul. 
Zygio 5 w W ilnie w niejasnych 
okolicznościach zginęło3000 dolarów.

10 lipca z samochodu GAZ-2410 
należącego do Ż., na uL Verkiq w Wil­
nie, po wyłamaniu tylnych drzwiczek, 
skradziono kosz, w którym znajdowały 
się m.in. dokumenty oraz 2800 doi

Zatrzymany 
bez wizy

10 lipca o godz. 14 min. 30 w rej. 
solecznickim, niedaleko granicy 
został zatrzymany ob. Białorusi S. 
Śulgac (ur. 1970 r.), który nie miał 
wizy litewskiej.

Przygotowała 
Irena LITWIN
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Smutna dola emeryta

Społeczeństwo J. 12 l ipc a  1 9 9 5  r. str.

W rejonie świętiaóskimjest ich 
11 tysięcy, czyli co trzeci mieszka­
niec. W sklepie przyglądają się ce­
nom, przeliczają po kilka razy swoje 
centy. Emeryci stali się pierwszymi 
ofiarami kryzysu. Stanisława S jest 
właśnie jedną z nich. Przez całe 
żyde pracowała na skromnym sta­
nowisku. Coś niecoś uciułała na 
starość i pogrzeb. Ale oszczędności 
stały się niczym. Emerytura wynosi 
130 litów. Trzeba płacić za miesz­
kanie, lekarze zapisują coraz więcej 
lekarstw.

— Wczoraj za chleb płaciłam 1 
lit 30 centów. Dziś już półtora lita 
— mówi z goryczą, gdy spotkała się 
ze mną. — Zdrożała woda, gaz. 
Kiedy to wreszcie się skończy?

Wiem, że nie ma ona na kogo 
liczyć: dzieci są daleko, wyjechały, 
jak to teraz się mówi, za granicę, 
wnukowie— bezrobotni Nie chce, 
aby wymieniono jej nazwisko w 
gazecie. Mówi, że zbyt dużo jest 
emerytów i każdemu z nich wiedzie 
się marnie. To problem ogólniejszy 
i ten trzeba załatwiać.

—Naturalnie, ci spracowani lu­
dzie zasłużyli nie na taką starość— 
zgadza się kierowniczka rejonowej 
"Sodry" Jan in a  K ułdo . — 
Większość naszych emerytów mie­
szka na wsi. Pomagają im dzieci 
Prócz tego ziemia dokarmia, do­
póki m ają  siły, by doglądać 
zwierzęta. Gorzej mają samotni, 
jak właśnie Stanisława S. Część 
starców przebywa w internatach, w 
osiedlu Struna, w Podbrodziu. 
Ostatnio w pomieszczeniu dawne­
go szp ita la  rejonow ego w 
Świędanach otwarto Dom Opieki 
Znalazły przytułek 343 osoby. 
Przelewamy emerytury na ich 
utrzymanie. M ają zapewnioną 
opiekę lekarską, wyżywienie itp. 
N a tu ra ln ie , że  w granicach  
możliwości.

— Na utrzymanie jednego pen­
sjonariusza wydatkuje się całą 
emeryturę, czy część zostaje?

— Postępujem y zgodnie z 
ustawą, która głosi, że co najmniej 
20 proc. przysługującej emerytury 
powinna pozostać emerycie. Jest 
tego niewiele, tyle co na kieszonko­
we.

— Czy są problemy, jeżeli cho­
dzi o wypłacanie emerytur?

— Na razie nie ma. Mamy har­
monogram. Pieniądze przynoszą li­
stonosze. Niestety, przedsiębiorcy, 
handlarze, właściciele spółek sta­
rają się wszelkimi sposobami zataić 
prawdziwe dochody, nie płacić po­
datków, a w budżecie pieniędzy nie 
w ystarcza. N a przyk ład , w 
ubiegłym miesiącu na wypłacanie 
emerytur w rejonie wydano 1.600 
tys. litów. Suma pokaźna, ale po­
trzeba będzie jeszcze więcej, bo 
przeliczamy renty i emerytury. 
"M odulis" np. w P odbrodz iu  
rozpadł się na 10 spółek. "Sodrze" 
nic nie płacą. Jak już mówiłam, 
większość naszych emerytów mie­
szka na wsi. Spółki ro ln e  są  
największymi naszymi dłużnikami. 
Do takich szczególnie należą "Na- 
selenai", "Prienai", "Bajorai", "Svir- 
kai",.. Wiemy, że spółkom żyje się 
trudno. Ich pracownicy nie otrzy­
m ują wynagrodzenia po kilka 
m iesięcy. J e d n a k  nie  w olno 
zapominać o staruszkach, tej naj­
b a rd z ie j b ezb ro n n e j części 
ludności.

... O sta tn io  S tanisław a S. 
poprosiła o  umieszczenie jej w Do­
mu Opieki w Święcianach. Może 
będzie tam lżej — powiedziała.

— Nie wiem już, jak mam żyć 
dalej. Gdy obok będą tacy sami, jak 
ja, może łatwiej będzie żyć.

Nikołaj NIEZAMOW 
Rejon święciański

ZATRZYMAJ WZROK"Zycie 
nie jest 
utkane 
z promieni słonecznych"

Do Republikańskiego Ośrodka Toksykologii, oprócz lodzi, którzy zatruli się 
przypadkowo, np. alkoholem, surogatem, trafiają również tacy, którzy próbq|ąc 
popełnić samobójstwo truli się lekami, t» » m , spalinami samochodowymi- Nie 
zawsze jednak tald^J próbie udąje się zapobiec.

O tym, co zmusza ludzi do popełnienia samobójstwa i  Jakie są skutki 
nieudanych prób samobójczych rozmawiamy z lekarzem toksykologii GITĄ 
KNABIK1ENE.

— Kto się najczęściej truje?
— Najczęściej ludzie młodzi, a 

także w wieku średnim. W samo­
bójstwie widzą oni jedyne wyjście. 
Można to chyba wytłumaczyć w ten 
sposób: im człowiek je s t bardziej 
d o jrza ły , tym w iększe ma 
doświadczenie w odnalezieniu wyjścia 
ze skom plikow anych sy tuacji 
życiowych. Młodzież jest zbyt impul­
sywna i bardziej lekkomyślnie podej­
muje decyzję o samobójstwie. Kobiety 
częściej niż mężczyźni dokonują prób 
samobójczych, jako sposób wybierają 
zwykle trucie się lekami. Mężczyźni zaś 
— sposoby bardziej drastyczne i, na ich 
nieszczęście, próby samobójcze wśród 
mężczyzn częściej dochodzą do tragicz­
nego skutku. Mężczyźni widocznie 
łatwiej mogą stłumić w sobie instynkt 
samoobrony.

— Czy każdą próbę samobójczą 
należy traktować jak  wołanie o po­
moc?

— Z  całą pewnością. Każdej takiej 
próbie towarzyszy wiele uczuć: smutek, 
żal, poczude beznadziei, samotnośd, 
bólu i ...złości. W rozmowie z ludźmi, 
którym żyde udało się uratować często 
słyszę: "ogarnęła mnie straszna złość i 
nagła żądza zem sty, naw et ceną 
własnego żyda..." Zdarza się, że pod 
presją własnych uczuć poprzez próbę 
samobójczą człowiek chce "sprawdzić", 
jak ustosunkowują się do niego ludzie 
go otaczający. Pamiętam przypadek z 
dziewczyną, która dostała kompleksu z 
powodu jąkania się. W chwili rozpaczy 
nałykała się tabletek, przywieziono ją 
do nas do szpitala. Kiedy się ocknęła, 
zobaczyła ojca siedzącego przy niej, 
który płakał nie ukrywając łez. Tego 
wystarczyło, by się przekonała, że jest 
kochana. Dlatego bardzo ważne jest, by 
człowiek dzielił się z kimś swoimi 
myślami, uczuciami, by w rodzinie nie 
było niedomówień. Inaczej nie wyklu-

Z dziedziny psychologii

Postawy młodzieży polskiej wobec 
niepełnosprawnych rówieśników

Nasilające się w ostatnich latach 
zainteresowanie sytuacją społeczną 
osób niepełnosprawnych i tendencje 
do ich integracji stawiają przed psycho­
logią nowe zadania. Jedną z wielkich 
niewiadomych w procesie integracji 
jest reakcja zdrowej części społe­
czeństwa na stały kontakt z inwali­
dztwem. W tym wypadku chodzi o sto­
sunek młodzieży.

Badania, które zostały przeprowa­
dzone w jednym z m iast Polski, 
wchodzą w skład międzynarodowych 
badań, w których udział biorą: Austra­
lia, Niemcy, Irlandia.

W badaniach kwestionariuszo­
wych wzięło udział po 100 uczniów klas 
VII i VIII szkół podstawowych oraz I i 
II klas licealnych. Razem przebadano 
400 osób w wieku 13-17 lat.

Uzyskahe wyniki wskazują, że wie­
dza młodzieży na tem at osób 
niepełnosprawnych jest niewidka. Bar­
dzo mały procent ankietowanych ma 
stały kontakt z niepełnosprawnymi i 
najczęściej są to członkowie rodziny. W 
miarę rozszerzania się kontaktów 
społecznych wraz z wiekiem-rośnie też 
liczba młodych ludzi mających wstępny

kontakt z niepełnosprawnymi.
Zdecydowanie negatywne wypo­

wiedzi na tem at upośledzen ia  
umysłowego były sporadyczne, ale u 
w iększości m łodzieży człow iek 
upośledzony umysłowo wywoływał ta­
kie same reakcje, jak obcokrajowiec— 
głównie zakłopotanie. Młodzież pozy­
tywnie wyraża się na temat udziału lu­
dzi upośledzonych umysłowo w życiu 
społecznym, przyznaje im prawo do po­
siadania podobnych problemów, jakie 
m ają ludzie zdrow i, a le  bardzo  
ostrożnie wypowiada się w sprawie 
kształcenia dzieci upośledzonych 
umysłowo w normalnych szkołach.

Młodzież wykazuje zdumiewająco 
małą wiedzę o przyczynach upośle­
dzenia umysłowego. Dziewczęta owic­
ie częśdęj niż chłopcy zwracają uwagę 
na szkodliwość palenia papierosów w 
czasie dąży przez przyszłą matkę i 
wiążą ten  fakt z upośledzeniem  
umysłowym dziecka. Jest to prawdopo­
dobnie efekt zwyczajowo utartych opi­
nii o szkodliwości palenia papierosów 
przez kobiety dężame.

Gotowość do udzielenia pomocy 
upośledzonym umysłowo jest ogólnie

duża wśród młodzieży, ale wiąże się 
głównie z pomocą materialną lub nie­
zbyt sprecyzowaną solidarnością w po­
pieraniu ich żądań.

Wszyscy badani odczuwają niedosyt 
wiadomości o upośledzeniu umysłowym, 
ale im starsza młodzież, tym bardziej 
zwraca uwagę na konkretne informacje 
o współżyciu społecznym, konsekwen­
cjach upośledzenia, a także wzrasta jej 
zainteresowanie adekwatną do potrzeb 
pomocą.

Ogólnie — wyniki świadczą o po­
zytywnym sto su n k u  do osób 
upośledzonych umysłowo, mimo widu 
niewiadomych, które wynikają z braku 
w zajem nych kon tak tó w . M ożna 
przypuszczać, że osoby upośledzone 
umysłowo, a prawdopodobnie też z in­
nym rodzajem inwalidztwa, byłyby dość 
łatwo zaakceptowane w środowisku 
rówieśniczym, gdyż sytuacja taka 
stałaby się normalna dla obu stron. 
Wszystkie wątpliwości wskazują na ni­
ski stan wiedzy o ludziach niepełno­
spraw nych, a zw ła sżczk^OL. ich 
możliwościach, bo ograniczenia są zbyt 
często wyolbrzymiane.

Przygotowała Irena LITWIN |

czone jest, że osoba na pozór spokojna 
i zrównoważona, lecz lekceważona 
przez otoczenie poprzez próbę sa­
mobójczą chce jak gdyby wykrzyczeć: 
"Zauważcie mnie, zrozumde, jak mi 
je s t źle, że nawet gotowa jestem  
odebrać sobie żyde". Dlatego każdy 
k ro k  sam obójczy  pow inniśm y 
traktować jako wołanie o pomoc.

— Czy człowiek, który Już raz 
próbow ał popełn ić samobójstwo, 
skłonny będzie powtórzyć?

— Z  tym je s t bardzo różnie. 
Częśdęj myśli o kolejnej próbie samo­
bójczej trapią ludzi chorych psychicz­
nie. Tych, którzy derpią np. na schizo­
frenię, depręsję. Natomiast ludzie, 
przeżywający tylko tymczasowy kryzys 
już po kilku dniach pobytu w szpitalu 
uświadamiają sobie, jak straszne jest to, 
co zamierzali uczynić. Zrzucają jak 
gdyby ciem ne o k u lary , k tó re  
przeszkadzały realnie oceniać żyde.

— Kto, Pani zdaniem, ponosi 
winę za popełnione samobójstwo? Czy 
głównie ludzie otaczający ofiarę, 
którzy w porę nie potrafili temu zapo­
biec?

— Sądzę, że wina w takim wypadku 
spada głównie na samego samobójcę, 
ponieważ decyzja o odebraniu sobie 
żyda należy wyłącznie do niego. Każda 
śmierć, nawet naturalna niesie ze sobą 
świadomość winy. Obarczamy siebie 
poczudem winy za to, że żyde bliskiej 
osoby było zbyt k ró tk ie , że n ie 
zdążyliśmy jej czegoś dobrego uczynić, 
podziękow ać, przeprosić, odwza­
jemnić. Śmierć samobójcy rzuca na nas 
je sz c z e  w iększe p o cz u c ie  winy. 
Uważam, że ludzie, którzy odbierają 
sobie żyde, zbyt "po ziemsku" traktują 
śmierć, proces umierania, sądząc, że 
"ze swoim żydem i śmiercią mogę 
czynić co zechcę. Odczuwam ból, 
krzywdę, nieznośnie derpię, więc wy­
bieram śmierć". A przecież proces 
umierania jest jedną 7. częśd składowych 
życia. Jest częśdą szczególną, taką jak 
np. narodzenie człowieka. Co trad  
człowiek, który brutalnie przerywa nić 
swojego żyda, nie mając sił i cierpliwośd 
czekać na śmierć naturalną, naruszając 
usta lony  przez  Boga porządek? 
Uważam, że bardzo wiele. T racą 
możliwość odkrycia siebie na nowo, po­
znania nowych wartości

— Zatem uważa Pani, że człowiek 
nie jest właścicielem swojego tycia i 
n ie  m oże sam  decydować o jego 
długości?

— Sądzę, że człowiek, który samo­
wolnie wybiera śmierć jest po prostu

bardzo nieszczęśliwy. PowinnilM 
zdawać sobie sprawę z  tego, że nBfl 
żyde nie należy wyłącznie do W  
Przecież człowiek prawie nigdy nie żyjel 
na tym świecie samotnie. PowinfoJ 
pomyśleć o bliskich, przed którymi a. 
mierzą rozciągnąć czarną wstęgę żalu.

— W Jaki sposób ludzie po próbl< 
samobójczej trafiąją na oddział tokn. 
kologii? Czy zdarza się, że po zatrucia 
się sami telefonują na pogotowie?

— Nieraz sami telefonują albo ńa| 
pogotowie, albo np. do koleżanki. Cz». 
sami domownicy znajdują ich śpiących 
z pożegnalnym listem przy łóżku. 
Człowiek się truje i jednocześnie nie 
trad  nadziei, że zostanie wyratowany. 
Nie nazwałabym tego teatrem, bowiea 
bardzo trudno jest nawet w chwili 
największej rezygnacji przekroczy 
granicę instynktu samoobroąaego. 
Z n an y  mi j e s t  w ypadek, kiedy 
mężczyzna jadąc topić się kupił po­
wrotny bilet. I wrócił. Nie bawił się*1 
teatr, raczej zmagał się ze swoim dro­
gim "ja". Nie należy zatem potępiać 
dwulicowość ludzi w walce z myślą 
samobójstwie.

— Czy ludzie, ldórzy trują się le­
kami, gazem, spalinami samochodo­
wymi czynią to samorzutnie, czy Id 
starannie obmyśląją swoje działania?

—  Niektórzy do myśli o samo­
bójstwie przychodzą impulsywnie^- 
piją wszystkie ldd jakie znajdą w domo­
wej apteczce. Inni skrupulatnie zbie­
rają ldd, wybierając te o  silniejszym 
działaniu, chodzą niczym z naładowaną 
a rm a tą , k tó ra  niebaw em  może 
wybuchnąć. I właśnie takie przygoto­
wanie się do samobójstwa jest najnie­
bezpieczniejsze.

— Jak  próba samobójcza, nawet 
ta o szczęśliwym końcu, wpływa  aa 
zdrowie człowieka?

— Problem polega właśnie na tyn, 
że nad tym ludzie rzadko się zastana­
wiają przed podjęciem próby samo­
bójczej. Z atrucie się  lekami, a v 
szczególnośd spalinami samochodo­
wymi może spowodować naruszenie 
funkcji mózgu, choroby żołądka i wiek 
innych komplikacji. Człowiek był silny 
i zdrowy, maże miał tylko jeden pro­
blem, z którym nie potrafił się uporać, 
a teraz zatruł sobie żyde. Samobójstw 
n ie  m oże być rozwiązaniem pro­
blemów. To nie wyjśde. CZy jesteśmy 
nieuleczalnie chorzy, samotni i opusz­
czeni, głodni i biedni, powinniśmy m§ 
ksymalnie przystosować się do tego, co 
jest nam dane. Żyde nie jest przedeł 
utkane tylko z promieni słonecznych, 
ze światła. Niesie wsobie i derpienie,? 
smutek, iłży. Musimy tylko nauczyć
z tym żyć.

cdn.
Rozmawiały.*

Mirosława JANUSZKIEWICZ, 
Jo lan ta MASIAN
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JJ Kongres Polonii MedycznęJ Świata

Wróciliśmy bogatsi... 
o doświadczenie kolegów
Medycy-Polacy Ulwy mieli za­

szczyt przedstawiać swój kraj na n  
Kongresie Polonii Medycznej 
Świata, k tóry odbył się w 
Częstochowie w dniach 20-25 
czerwca br.

Tuż po p rzy je fd z ie  do  
Częstochowy widać było, że miasto 
żyje ideą Kongresu —  niebieskie 
proporce obwieszczały, że właśnie 
w tych dniach rozpoczyna się II 
Kongres P o lon ii M edycznej 
Świata. Zamieszkaliśmy w Domu 
Pielgrzyma im. Jana Pawła II.

W sanktuarium Matki Bożej 
Częstochowskiej wysłuchaliśmy 
Mszy św. I b  był chyba najbardziej 
uroczysty m om ent. H om ilię  
wygłosił ks. arcybiskup Stanisław 
Nowak, M etropo lita  C zęsto ­
chowski Następnie wszyscy uczest­
nicy Kongresu udali się do sali fil­
harmonii, gdzie o dby ło  się 
uroczyste otwarcie Kongresu, 
którego dokonał Marszałek Senatu 
RP Adam Struzik, lekarz z zawodu. 
Słowa powitalne przekazali mini­
ster zdrowia i opieki społecznej 
prof. Jacek Żochowski, wojewoda 
częstochowski Marek Graj, prezes 
Stowarzyszenia "Wspólnota Pol­
ska* prof. Andrzej Stelmachowski, 
prezes Naczelnej Rady Lekarskiej 
dr Krzysztof Madeja i inni

Najbardziej owocny i poznaw­
czy był drugi dzień obrad Kongre­
su. Wstrząsający referat wygłosiła 
dr Helena Tarnawiecka ze Lwowa, 
która nakreśliła sylwetki lekarzy 
lwowskich, przedstawicieli lwo­
wskiej szkoły chirurgicznej, interni­
stycznej i pediatrycznej zamordo­
wanych wlipcu 1941 roku. Autorka 
wydobyła z archiwum materiały, 
które przez długie lata ukrywane 
były od opinii społecznej. Sądzę, że 
lekarze Polacy z Litwy również po­
winni zdobyć się na podobny czyn i 
przedstawić losy lekarzy Polaków z 
Wilna i WileńSKzyzny, którzy zmu­
szeni byii opuścić ten kraj lub zosta­
li zamordowani pczez NKWD i hit- 
lerowców.

Dr Maria Daszkiewicz z Kana­

dy p rzedstaw iła  o b raz  cech i 
zaburzeń psychicznych charaktery­
stycznych uciekinierom i emigran­
tom  z E u ro p y  W schodn iej z 
uwzględnieniem populacji polskiej. 
Studia epidemiologiczne w wielu 
k ra ja c h  w ykazały, że  liczba 
zachorowań wśród emigrantów jest 
znacznie wyższa niż wśród ludności 
miejscowej. Zmiana środowiska 
poprzez zmianę kraju zamieszka­
nia może doprowadzić do zaburzeń 
w układzie psychicznym.

W iele ciekawych referatów  
wygłoszono podczas obrad Kon­
gresu, nie sposób jednak na łamach 
gazety przedstawić wszystkiego.

My z Litwy również przygo­
towaliśmy referaty, które zyskały 
zainteresowanie wśród obecnych.

D r Z d z isław  S kw arc iany  
przedstawił referat 'Rekonstrukcja 
w ubytkach palców ręki", swoje pla­
k a ty  p rzed staw iły  lek a rk i z 
W ileńskiego Uniwersyteckiego 
Szpitala Dziecięcego Maria Jaku- 
towicz i Halina Mikszo. Prezes Pol­
skiego Stowarzyszenia Medyczne­
go na Litwie dr Bronisława Siwicka 
w y g łosiła  r e f e ra t  o c e la c h  i 
działalności Stowarzyszenia.

W toku Kongresu odbyty się 
sympozja w Zabrzu i Łodzi. Nasza 
grupa lekarzy wzięła udział w sym­
pozjum "Człowiek a środowisko— 
zagrożona jedność", które odbyło 
się w auli Collegium Medicum Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w Krako­
wie. Litwę na tym sympozjum 
przedstawiał Wiktor Ząbłdewicz, 
który m in. mówił o możliwościach 
współpracy litewskich i polskich 
służb ochrony środowiska.

O problemach skażeń radio­
aktyw nych m ówili u czen i z 
Białorusi. Podano wstrząsające fa­
kty zachorowań dzieci na białaczkę, 
raka tarczycy po awarii na ele­
ktrowni atomowej w Czarnobylu.

Nasz pobyt w Krakowie umilił 
p rez e s  fu n d ac ji "P om oc na 
Wschód” prof. Zbigniew Chłap, 
który się nami zaopiekował i był 
świetnym przewodnikiem.

W ram ach obrad Kongresu 
odbyło się wiele ciekawych imprez 
towarzyskich. Dla gości wystąpił 
Państwowy Zespół Pieśni i Tańca 
"Śląsk”, odbył się wieczór poetycki, 
zo rgan izow ano  wycieczkę po 
Częstochowie.

Szybko przeleciały dni pobytu 
naszej grupy w Częstochowie. 
Wzbogaceni w doświadczenie i no­
we pomysły wróciliśmy do Wilna.

Podaję kilka wypowiedzi na­
szych uczestników Kongresu:

D r Czesław Zwicewicz, kierow­
nik działu ftyzjatrii w sanatorium 
przeciw gruźliczym  w Kownie: 
"Wrażenia o  Kongresie jak najle­
psze. Nawiązałem kontakt z  firmą 
"P o lfa rm a " . B ęd ę  s ta r a ł  s ię  
otrzymać leki bezpośrednio od fir­
my".

D r W eronika Duchniewicz, 
kierownik gabinetu ftyzjatrycznego 
szpitala w Solecznikach: "Poz­
nałam lekarzy-ftyzjatrów z Polski. 
Niektóre metody leczenia i diagno­
styki będę mogła zastosować u sie­
bie w szpitalu".

Włodzimierz Wejksza, aneste­
zjolog w szpitalu w Jeziorosach: 
"Zawarłem kontakty z anestezjo­
logam i P o lo n ii zag ran iczne j. 
Zostałem zaproszony na zjazd ane­
stezjologów Polonii, który ma się 
odbyć w przyszłym roku".

Władysław Rakowski, kierow­
nik działu pediatrii w szpitalu w So­
lec z n ik ac h : "N a K o n g resie  
doszedłem do wniosku, że w Polsce 
diagnostyka jest na wysokim pozio­
mie. Ludzie są otwarci, życzliwi, 
optymistycznie nastawieni, chociaż 
mają nie mniej problemów niżmy".

Podobne zdania mieli również 
Zbigniew Skwarciany, dr Maria Ja­
ku towicz.

W  im ien iu  c a łe j grupy 
chciałbym  wyrazić serdeczne  
podziękowanie Konsulatowi Gene­
ralnemu RP w Wilnie i wszystkim 
tym, dzięki którym wyjazd ten 
doszedł do skutku.

Tadmmz BOBKOWSKI 
lokarz-łaborant

Niebezpieczna gm
Poznajm y tajemnice E TO H
Piwo, wino, likiery, koniaki i wódki 

mają różne atrakcyjne smaki i zpachy, 
ale nie te walory spowodowały, że na­
poje alkoholowe zdobyły tak duże zna­
czenie w życiu człowieka. Wyjątkowa 
ich roła wynika z faktu, że mimo różnic 
w smaku, zapachu i wyglądzie za każdy 
z nich zawiera te same substancje che­
miczne o szczególnych właściwościach. 
Chemicy i medycy nazywają ją  alkoho­
lem etylowym, w skrócie ETOH.

Jej znak chemiczny to CjHjOH. 
Ta substancja chemiczna ma wy­
jątkową m oc— w bardzo krótkim cza­
sie po zażydu może zmienić stan psy­
chiczny człowieka. W swej czystej 
postaci jest to bezbarwny płyn o ostrym 
i piekącym zapachu, który doić szybko 
się utlenia i może zapłonąć błękitnym 
ogniem. Największe stężenie ETOH 
występuje w spirytusie, zawierającym 
95 proc. alkoholu etylowego.

10 g ETO H  powoduje "leciutki 
szmerek*, "miły zawrocik" głowy, "przy­
jemne rozluźnienie" itd. Znane nam 
dobrze efekty psychologiczne picia al­
koholu są wywoływane chemicznym 
oddziaływaniem ETOH na te miejsca w 
naszym mózgu, które sterują naszymi
uczuciami.

ETOH Jest usyplaczem 
I znleczulaczem

Działa na mózg tak, jak środek usy­
piający, jak np. eter czy chloroform. 
Jednak usypianie mózgu jest stopniowe 
i zaczyna się od ośrodków nadzorują­
cych różne czynności. Osłabienie tej 
kontroli powoduje chwilowe wyzwole­
nie niektórych zahamowań i dlatego 
w ypicie pierw szych k ieliszków  
przeżywane jest jako stan ożywienia, 
pobudzenia i ekscytacji.

Dopiero trochę później ujawnia się 
prawdziwa natura ETOH prowadząca 
do uśpienia i zatrzymywania kolejnych 
czynności mózgu, aż do utraty równo­
wagi i koordynacji, śpiączki, a  w końcu 
do zatrzymania procesów niezbędnych 
do tycia.

Co zwiększa wpływ 
ETO H na człowieka?

Końcowy efekt spożycia napojów 
alkoholowych zależy nie tylko od 
stężenia alkoholu we krwi, ale i od in­
nych czynników, które mogą znacznie 
potęgować jego działanie. Należą do 
nich min.:

— Zmęczenie —  człow iek 
zmęczony staje się bardziej podatny na 
działanie alkoholu i łatwo może ulegać 
złudzeniu, że poczucie ożywienia po 
wypiciu oznacza usunięcie zmęczenia 
fizycznego. Tymczasem alkohol nie 
usuwa zmęczenia, tylko działa znieczu­
lająco.

—  N ap ięcie  w ew nętrzne i 
okoliczności stresowe — nawet nie­
w ielk ie H olci a lkoho lu  mogą 
przekształcić zwyczajną niecierpliwość 
w irytację, rozdrażnienie w agresywne

zachowanie itd.
— Choroba 1 odbywanie lekarstw 

— stany chorobowe i niektóre lekar­
stwa zmieniają stan organizmu czyniąc 
go bardziej podatnym na niekorzystny 
wpływ małych dawek alkoholu. Masę 
to powodować zupełnie nieoczekiwane 
reakcje, szczególnie groźne dla kie­
rowców.

— Palenie papierosów 1 picie ka­
wy — konsumpcja tych używek działa 
pobudzająco, ale może wyczerpywać 
zasoby energetyczne organizmu. Picie 
kawy połączone z paleniem opóźnia 
procesy spalania alkoholu w wątrobie, 
co przedłuża stan nietrzeźwości.

Dlaczego ludzie piją 
napoje alkoholowe?

Są 2  podstawowe powody, dla 
których napoje alkoholowe stały się 
bardzo popularne. Pierwszy, to wpływ 
obyczajów — wspólne picie stanowi 
bardzo popularny sposób nawiązywa­
nia i umacniania kontaktów między 
ludźmi. Drugi powód, to pragnienie 
szybkiego poprawienia nastroju. Próby 
polepszenia samopoczucia przy pomo­
cy ETOH często okazują się bardzo 
atrakcyjne. Jednak korzystanie z usług 
ETOH jest związane z ryzykiem. Z  
badań przeprowadzonych w różnych 
krajach i w różnych środowiskach wy­
nika, że co piąty konsument napojów 
alkoholowych przegrywa — doznaje 
poważnych szkód osobistych i znajduje 
c o i  przeciw nego n iż  to , czego 
poszukiwał.

Sztuka żyda wymaga umiejętności 
czuwania, by nie przekraczać granic 
niebezpieczeństwa bez naprawdę 
ważnych powodów. Wielu ludzi miewa 
kłopoty, ponieważ nie umie w porę 
dostrzegać zagrożeń i nie wie, jak zapo­
biec problemom.

Alkohol manipuluje 
naszym umysłem 

I uczuciami
Dlatego też korzystamy z jego 

usług. Często używamy ETOH właśnie 
do samooszuławania się. W różnych sy­
tuacjach mamy realne powody do 
smutku, niezadowolenia lub obaw, ale 
dzięki wypiciu kilku kieliszków lub ku- 
Oi, a więc w sztuczny sposób i bez usu­
wania tych powodów, udaje się nam aa 
chw ilę rozw eselić, zapom nieć o 
kłopotach i nie myfleć o zagrożeniach. 
Z a chwilowe zyski jednak można 
zapłacić wysoką cenę. Co więcq, bar­
dzo często płaci nie tylko ten, kto pił, 
ale i osoby, które wprawdzie nie piją, 
ale blisko z nim kontaktują. Można się 
trochę poduczyć, jak nie przegrywać tq  
"giy". Wprawdzie ETOH jest bardzo 
skutecznym graczem, ale nie musi za­
wsze wygrywać. Można nauczyć się 
czegoś o tej grze, nauczyć, jak unikać
pułapek i jak z nich się wydostawać.

Przygotowała 
Irena LITWIN

Pierwsza w Litwie jaskółka
*7 spod dachu szlacheckiego, o czym 

zaiwiadeza zamieszczony obok ty tu ł na 
Gfcładce: "Lieuwos Bajoras". A więc— pierwszy 
numer kwartalnika Królewskiego Związku Bo­
jarów Litewskich.

Twórcy 1 wydawcy "LB." udostępniają swo­
je łamy osobom wyrażającym różne opinie, 
niezależnie od wyznań, na rodowici, poglądów 
politycznych itp. Chodzi oczywiście o punkty 

na Historię, głównie— o publikacje o 
^Pćłczesnym pokoleniu szlacheckim.

Kolegium redakcyjne "LB." stanowią: 
Stcponfts E itm inav ić ius, D a n ie liu s  
Mickcvlćius (redaktor naczelny), Laima 
Sainauskalte-Mikelienć, Jonas Stankus, Jo- 
aas Stasinskas.

Zjaad założycielski Królewskiego Związku 
Bojarów litewskich odbył się przed rokiem—23 
tawietnia 1994 r. Uczestniczyły w nim delegacje z 
Litwy, Pokło. Australii. Stanów Zjednoczonych 
Amayki oraz z innych państw i krajów. Na 
V*dz»e wybrano zarząd, opracowano i zatwier­
dzono statut (z któiym zapoznać się można w 1 

r. "LB."). Związek zrzesza ponad 300 
otonkńw Są to ludzie różnych zawodów, peda­

godzy, robotnicy, przedsiębiorcy, pracownicy 
służby zdrowia, rolnicy, dziennikarze, prawni­
cy, pisarze, aktorzy, muzycy, inżynierowie i in.

Związek dysponuje bogatą dokumentacją, 
o  czym m ożna było  s ię  p rz ek o n ać  na 
ubiegłorocznej wystawie: drzewa genealogicz­
ne, herby i tp  znanych na Litwie rodzin szla­
check ich  (K aw eccy, M onkiew iczow ie, 
Klaczyóscy. Sosnowscy, Montwiłłowie, But- 
towttowie, Giedroyciowie i in.). Królewski 
Związek Bojarów Litewskich działał w latach 
1928-1940. W roku 1994 został reaktywowany. 
Jakie ma cele, zadania, idee, tezy programowe 
— o  tym czytelnik ma okazję dowiedzieć się z 
omawianego 1 nr "LB."

•Słowo «bajoras» ("bojar", "bojarzyn") po­
chodu ze słowiańskiego "bojarin", które ma ro­
dowód turecki— pisze w swoim artykule "Żywe 
karty  h istorii"  M. Jućas. D okonuje on 
dogłębnej analizy rodowodu litewskiego szla­
chectwa rycerskiego, powołując się na kroniki 
krzyżackie, opinie historyków polskich i lite­
wskich (K. Aviłonis, H. Łowmlański, W. Sem­
kowicz, H. Jabłonowski, J. Bardach i in.).

Równie interesujący, bogato ilustrowany

jest artykuł K. Bogdanasa "Heraldyka". "Nasze 
(litewskie — A.B.) herby są bardzo stare, 
sięgają X H I-X IV  w.w." — pisze au to r, 
wcześniej — zamieszcza bogatą informację o 
najstarszych herbach świata.

O dworach i gniazdach rodowych zniszczo- 
nych na Litwie w wyniku represji Rosji carskiej 
i sowieckiej pisze S. Jegełevi£us ("Tragedia w 
trzech aktach"). Ponadto w "LB." znalelć 
można ciekawy wywiad z Rimvydasem Butau 
lasem, "późnym wnukiem" słynnych na Litwie 
Buttowttów. (Nazwisko Butautas albo: Butovt, 
Buttowtt. Butowi —w piśmiennictwie pojawiło 
się w roku 1365, imieniem tym nazwał swego 
syna wielki książę litewski Kiejstut (Buttowtt 
Kiejstutowicz urodził się około 1340 r.).

•  K artę  von  L itta u er-L e tten lan d . 
"Źemlapis Uctuviśkai latvi!ko kraSto", czyli — 
"Mapa kraju litewsko-łotewskiego" sporządzo­
na przez Antanasa Maciejauskass i wydana w 
lutym 1900 r. w Petersburgu —jest niewątpli­
wie "rodzynkiem" bibliograficznym omawiane­
go numeru "LB.".

Alwłda Antonina BAJOR
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Polska
O leksy o uw łaszczeniu społeczeństw a

Premier Józef Oleksy wezwał "Solidarność* do przedstawienia własnego 
projektu ustawy o uwłaszczeniu narodu, by "bardziej przybliżyć” 
społeczeństwu to hasło (uwłaszczenie), które — jak się wyraził — choć b. 
ponętne, to jednak jest dla wielu niezrozumiałe.

Premier potwierdził zamiar osobistego przekonania"prezydenta do nie- 
odizucania ustawy o komercjalizacji, co prezydent zapowiadał wcześniej. 
"Odrzucenie ustawy o komercjalizacji zmusza do mobilizacji na rzecz odrzu­
cenia weta pana prezydenta, a w niczym nie popycha do przodu dyskusji o 
tych ważnych dla Polski rozstrzygnięciach" — mówił Oleksy.

Poinformował też o zamiarze powołania zespołu rządowego, który ma 
podjąć dyskusję z "S" o tym co związek "chce rozumieć pod pojęciem 
uwłaszczenia narodu i jak widzi to w postaci konkretnych mechanizmów 
finansowych, majątkowych, prawnych na tle dzisiejszego, już zaawansowanego 
stanu prywatyzacji majątku narodowego".

G ronkiew icz-W altz blokuje w y b ó r 
kandydata Konw entu?

Hanna Gronkiewicz-Waltz została celowo "wrzucona” do Konwentu Św. 
Katarzyny, aby zablokować wybór jednego kandydata tego obozu na urząd 
prezydenta — powiedział Zbigniew Wojciechowski, który stoi na czele 
społecznego Krajowego Kongresu Komitetów Wyborczych Jana Olszewskiego.

Według Wojciechowskiego, większość komitetów wyborczych uważa, że 
Olszewski powinien wystąpić z Konwentu i rozpocząć kampanię wyborczą na 
własną rękę. Zapewnił, że jeżeli w Konwencie będą dalej prowadzone "dziwne 
rozgrywki", sprzeczne z przyjętymi wcześniej zasadami, Olszewski podejmie 
"właściwą decyzję". Przyznał jednak, że póki co Olszewski "temperuje” swoich 
zwolenników, gdyż chce być w zgodzie z podjętymi zobowiązaniami.

Według niezweryfikowanych jeszcze danych powstało 500 komitetów 
wyborczych Olszewskiego, a pod jego kandydaturą podpisało sięjuż olc. 60 tys. 
osób— poinformował Wojciechowski.

Wojciechowski uważa, że podane przez prasę wyniki sondażowego 
głosowania, które odbyło się tydzień temu podczas sesji Konwentu w Sulejów­
ku są bliskie prawdy. Z  jego informacji wynika, że Olszewski wygrał jednozna­
cznie. Nieoficjalnie mówi się, że Olszewski uzyskał 8 głosów, Hanna Gronkie­
wicz-Waltz — 4, a Leszek Moczulski — 2. Wyników tych nie potwierdził ks. 
prałat Józef Maj, który jako jedyny zna rezultaty tego sondażu.

Zgodnie z wcześniejszymi zapowiedziami próba wyłonienia jednego kan­
dydata Konwentu (po nieudanej w trakcie spotkania w Sulejówku) zostanie 
ponowiona w sierpniu. Do tego czasu mają zostać przeprowadzone badania 
sondażowe, które wskażą, kto z trójki kandydatów ma największe szanse na 
sukces w wyborach.

Armia potrzebuje 2-3 lat, 
aby współdziałać w NATO

Polskiej armii potrzeba 2-3 lat, aby móc technicznie współdziałać w 
ramach układy NATO— opinię taką przedstawił podczas konferencji praso­
wej minister obrony narodowej RP Zbigniew Okoński, powołując się na 
zgodne w tym względzie oceny specjalistów wojskowych.

"Najważniejszymi sprawami, które muszą być dopasowane, są: dowodzę*
systemem łączności i system ochrony powietrznej" — powiedział Z. 

Okoński.

Rosja

Jelcyn w szpitalu
Prezydent RoąJI Borys Jelcyn został hospitalizowany w Centralnym Szpitala 

K linicznym  w Moskwie w związku z zaostrzeniem  choroby serca — 
poinformowała we wtorek ałulba prasowa rosyjskiego prezydenta.

64-letni Borys Jelcyn ma kłopoty z 
sercem od wczesnej młodości, od kiedy 
— jeszcze w latach studenckich — 
poważnie zachorował na anginę. Nieza- 
leczona angina i reum atyzm  
spowodowały poważne komplikacje, 
k tó rych  wynikiem  s ta ła  się 
niedomykalność zastawek sercowych. 
Od 1960 roku, czyli od 29 roku życia, 
Jelcyn był stałym pacjentem sanato­
rium kardiologicznego w Kisłowodzku.
W połowie lat sześćdziesiątych stan 
zdrowia Jelcyna pogorszył się do tego 
stopnia, że jego bliscy obawiali sie o 
życie przyszłego prezydenta Rosji. W 
gronie najbliższej rodziny Jelcyn 
przyznawał, że nie oczekuje, aby dożył 
do 60 laL

Postępująca niewydolność serca 
pow oduje ob rzęk  nóg — stąd  
zauw ażane n iek iedy  u Jelcyna 
trudności z poruszaniem się— twarzy, 
opuchnięcie powiek. Podawane mu sil­
n ie  d z ia ła jące  lek i wpływają na 
szybkość i adekwatność reakcji, a także 
na sposób mówienia, co zrodziło szero-—

ko rozpowszechniane pogłoski o 
uzależnieniu prezydenta od alkoholu.

Stan zdrowia rosyjskiego prezy­
denta pogorszył się w ostatnich latach, 
które byty dla niego ciężkim okresem 
ciągłego stresu, zagrożenia i bezkom­
promisowej walki politycznej.

Otoczenie Jelcyna nie jest zain­
teresowane w ujawnianiu faktycznego 
stanu zdrowia prezydenta. Natomiast 
żona  p re zy d en ta  N a ina  Jelcyn  
napomknęła w jednym z wywiadów dla 
programu ”2 x 2 ” moskiewskiej telewi­
zji, że rodzina niechętnie odniosłaby się 
do planów Borysa Jelcyna, związanych 
z ubieganiem się o mandat na drugą 
kadencję w trosce o jego zdrowie.

Premier W iktor Czernomyrdin 
podpisał we wtorek w imieniu Rosji 
po ro z u m ie n ie  o rozg ran iczen iu  
pełnomocnictw między władzami fede­
ralnymi w Moskwie a Republiką Bu- 
riacką, jedną z republik wchodzących w 
skład Federacji Rosyjskiej. W ceremo­
nii miał wziąć udział prezydent Borys 
Jelcyn.

m  \
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Zgodnie żart. 92konstytućji RosjflB 
"we wszystkich wypadkach, kiedy pre­
zydent FR nie jest w stanie wypełniać! 
swoich obowiązków, przejmuje je tym­
czasowo przewodniczący rządu". W wy- |  
pad ku "trwałej niezdolności prezyden- 
ta do ̂ konywania swoich obowiązków 
ze względu na stan zdrowia" prezydent 
powinieri ustąpić ze stanowiska iw ciąr- 
gu trzech miesiący winne być przepro-1 
wadzone przedterminowe wybory pre- 
zydenckie.

Sekretarz prasowy premiera W i-lj 
ktor Konnow powiedział, że przeby-fl 
wający w szpitalu Borys Jelcyn nadal 
sprawuje obowiązki szefa państwa. > 
"Niewidzę ani prawnych, ani praktycz-fl 
nych przyczyn dla tymczasowego prze­
kazania pełnomocnictw głowy państwa 
premierowi” — powiedział Konnow. 4  
Zastrzegł jednak, że wypowiada tylko \ 
własną opinię.

Lekarze z Centralnego Szpitala ]  
Klinicznego w Moskwie (tzw. kliniłg 
kremlowskiej) dają optymistyczne pro­
gnozy, dotyczące stanu zdrowia prezy­
denta. Agencja Interfax przekazała • 
opinię lekarzy z oddziału kardiologicż-. - 
nego, gdzie przebywa Jelcyn, którzy 
twierdzą, że "stan zdrowia prezydenta !  
pozwala mu na zachowanie aktywności \ 
fizycznej i zdolności do pracy na pozio­
mie, właściwym dla jego wieku”.

■ i p l l
Ekologia.

Świat protestuje przeciwko wznowieniu  ̂
prób jądrowych na Pacyfiku

Francja

Paryscy projektanci mody już prezentują stroje na jesień — zimę 1995-1996. 
NA ZDJĘCIU: suknia od Yalentino.

Dowódca francuskiej marynarki 
wojennej na południowym Pacyfiku 
admirał Philippe Euverte rozkazał we 
wtorek rano zablokować stalowymi li­
nami wejście do atolu Mururoa. W 
bezpośredniej rozmowie telewizyjnej z 
Paryżem oświadczył, że załoga "Rain- 
bow Warrior U" może podjąć nową 
próbę wtargnięcia do atolu. "Teraz jed­
nak ludzie ci są uprzedzeni i podejmują 
takie działania na własne ryzyko".

Nie ulega wątpliwości, że jeśli "Ra- 
inbow Warrior" najechałby na taką sta­
lową linię — mogłoby dojść do kata­
strofy.

Admirał Euverte zaczyna wątpić 
czy piąta łódź motorowa organizacji 
Greenpeace rzeczywiście istnieje. 
W ysłane przez niego p atro le  nie

Bośnia.

natrafiły na żaden ślad takiej łodzi. 
Admirał przestrzega, że jeśli łódź ta 
znajduje się  na m orzu, w pewnej 
odległości od atolu, to jej załoga "ryzy­
kuje bardzo dużo”.

Władze kanadyjskie oświadczyły, 
że przeprowadzona przez Francję ak­
cja na statku należącym do organizacji 
Greenpeace w strefie francuskich prób 
jądrowych na Pacyfiku nie była konie­
czna.

Chociaż, jak oświadczył rzecznik 
ministerstwa spraw zagranicznych, Ka­
nada zdaje sobie sprawę, że statek "Ra­
in bow Warrior'' znajdował się na wo­
dach terytorialnych Francji, to jednak 
wtargnięcie francuskiej piechoty mor­
skiej na pokład statku nie poprawi i tak

Serbowie szturmują Srebrenicę
W e w torek  rano  serbscy  

sep ara ty śc i wznowili szturm  ną 
enklawę Srebrenicy znajdującą się —  
formalnie — pod specjalną ochroną 
ONZ. Jak powiedział rzecznik UN- 
PROFOR Chris Gunness, separatyści 
p rzypuścili a ta k  z północnych

przedm ieść m iasta. Wcześniejsze 
szturmy następowały dotąd z południa. 
U N P R O F O R  zanotow ała dużą 
koncentrację serbskich sił wokół Sre­
brenicy, co pozwala oczekiwać general­
nego szturmu na miasto.

W G enew ie rzecznik  O N Z

już dość trudnej sytuacji.
Francuską akcję na statku eko­

logów z Greenpeace skrytykował też 
wiceminister spraw zagrnicznych Szwe­
cji Pierre Schori przypominając, że 
szwedzki prem ier Ingvar Carlsson 
zaprotestow ał podczas ostatniego 
szczytu Unii Europejskiej w Cannes • 
przeciwko wznowieniu przez Francję 
prób z bronią jądrową. W 10 rocznicę 1 
wysadzenia w powietrze statku "Rain- 1 
bow Warrior F  przez francuskie służby ] 
specjalne w wielu krajach świata pod 
budynkami ambasad Francji odbyty się 1 
akcje protestu. Na zdjędu widzi my 9 
składanie wianków przed ambasadą! 
Francji w Tokio.

Fot. EPA— ELTA 1

oświadczył we wtorek, że mimo ultima- i  
tum serbskich separatystów żądających 1 
wyjścia ze Srebrenicy ludności cywilnej J  
i rozbrojonych oddziałów UNPRO-1 
FOR, "na razie nie ma mowy o wycofa-1 
niu z miasta holenderskiego kontyn- I 
gentu błękitnych hełmów”. Rzecznik I  
nie wykluczył możliwości użycia prze- j  
dwko separatystom samolotów bojo-1  
wych NATO, "ale tylko w celach defen-1 
sywnych".
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LIETUV0 S4rytas
* ‘ Hotel *Vilniusa: gdzie zniknęło 13,5 min 

litów?
Kytfc Janttus 1 Arrydas Lekavićlus piszą:
•W lokalu (inny O. Dekanidze "Glorija" przy stołecznej uL Metalo odbyło się 

zabranie byłych akcjonariuszy "Vilnlaus vieśbutis". Na nim była członkini zarządu 
apóU akcyjnej D. Grumadiene oświadczyła, że z półtora miliona litów, które otizy- 
maim po sprzedaniu w marcu hotelu “Tilniuar W. Burowcewowi, pozostało tyiko 110 
tysięcy. Obecnie te pieniądze według liczby posiadanych akcji zostaną podzielone 
mifdzy byłych akcjonariuszy, średnio za jedną posiadaną akcję wypłaci się po 00 
cantów. Jeszcze niezbyt dawno ludzie z  otoczenia gospodarza hotelu G. Dekanidze 
skupowali akcje po 35 litów.

Znajdujący się w centrum stolicy hotel aVBniusaz restauracją, pomieszczeniami 
pomocniczymi, magazynami został w tajemniczy sposób sprywatyzowany w 1992 r. 
za półbra miliona ogólnychtalonów.

rośnio za taką sumę można było nabyć w centrum Wilna 4-pokojowe 
mieszkanie.

Zaraz po prywatyzacji dyrektorem generalnym hotelu *VHnlus" został Georgij 
DslOTłdze, ojciec czekającego na wykonanie wyroku śmierci herszta ‘wileńskiej
brygady- Borysa Dekanidze.

jego zastępczynią i jednym z akcjonariuszy została bratowa ówczesnego 
przewodniczącego Wileńskiej Rady Miejskiej A. Grumadasa Dalia Grumadienś.

Od początku prywatyzacji hotel i restauracja znajdujące się w prestiżowym 
miejscu stoBcy przy a l Giedymina nie dawały żadnego dochodu.

W kwietniu 1993 roku spófca akcyjna “N/ilniaus yieśbutis" za 300 tym. litów 
przekaz* zamkniętej spółce akcyjnej "European Hotels Service" pierwszy i drugi 
Wok hotelu (ponad 5 tys. m2).

Według danych, jakie ma "Uetuvos rytas*. założycielami wspomnianej "Europe- 
an Hotels ServiC8" są spófca akcyjna Viln iaus vieśbutis* i cieszący się smutnym 
rozgłosem aresztowany obecnie właściciel łotewskiego banku "Baltija" A. Laventa

W marcu br. właściciela kontrolnego pakietu akcji hotelu ,VilniusB zmusili 
pozostałych akcjonariuszy, by sprzedali hotel jakiemuś W. Burowcewowi za półtora 
miliona mów. Po laiku dniach len ostatni odsprzedał hotel Bankowi Rolnemu już za 

Rów. Waśnie taką sumę przelano na konto W. Burowcewowi w Banku 
Rołnym. W. Burowcew wszystkie pieniądze wycofał i zamknął konto.

4 maja służba do badań przestępstw gospodarczych Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych wytoczyła Bankowi Rolnemu sprawę kamą w związku z naruszeniami 
operacji finansowych przy sprzedaży hotelu "ViIniusT (...)

Wśród osób, które mogły przywłaszczyć 13,5 min litów najczęściej wymieniany 
jest były dyrektor generalny spóftd Vi In iaus vieśbutis* G. Dekanidze.

G. Dekanidze nie uczestniczył w ostatnim zebraniu akcjonariuszy. Obecnie 
siedziba G. Dekanidze z centrum stolicy została przeniesiona na peryferyjną ulioę 
wBsńaką — Metalo. Ostatnio pod tym adresem został zarejestrowany końcem 
“Geodeta*, którego założycielami jest 7 firm fEłanda", "Glorija", "Ladeka", "Ailita*. 
"Gedena*. 'Rosną" I in ). Największym akcjonariuszem w wielu spośród nich jest G. 
Dekanidze.

Według danych *Uetuvoe rytas*, wśród innych akcjonariuszy wymieniani są D. 
Gnjmadienś, V. Paplnlgls, I. Ragoża I inne osoby, które już wo ze śnie] 
wspó^raoowały z 0. Dekanidze.

Na zebraniu akcjonariuszy *Geodeki*. na którym sekretarzem była D. 
Grumadiene, jednomyślnie na prazeea koncernu został wybrany G. Dekanidze na 
ołoesślaŁ

Kapitał zakładowy *Geodekf wynosi prawie 200 tys. Htów. Wyszczególnia się 
ponad 70 dziedzin działalności koncernu.

Wcześniej jeszcze G. Dekanidze wraz z żoną Tamarą założył zamkniętą spófcę 
•kcyjną “Gebantas*. W swym podaniu dla Samorządu WHna małżonkowie wskazali,

zamierzają wypiekać chleb dla mieszkańców stolicy”.

V
"Tele-3, strzeżo na p rze z  m o cn ych  ch ło p ­

ców, pozostaje bez wiadom ości, "Uetuvos al-
M S  — 1 uszkodzonym .parałem  fotograficznym" — Informuj* 1' V  

“Wczoraj redakcję *Uetuvos aldas* odwiedzili dyrektor Tele-3 Liuclja 
“■kauskaltś, adminlstratorka Wilna Marciulevi&iut6 i dyrektor programów Gintautas 
® ^ amev®us- Jak powiedział dyrektor programów, *na zebraniu pracowników 
•**-3 postanowiono, że wiadomości nie będą przygotowywane tak długo, aż po 

gmachu Tełe-3 nie przestaną się wałęsać obce osoby. Pracownicy wiadomości są 
* 1°* w ®óbotę nie nadawano wiadomości Tełe-3". "Obecnie po gmachu 

nJe tylko strażnicy "Status*, ale też konsultanci do spraw telewizji" — dodała 
^Msrciulayi&ute. Adwokat *Status wyjaśnił mi. że po usunięciu Uucil, jestem 

~P°*dsdzialny za program I jeżeli pojawi się jakakolwiek informacja o Tełe-3, to 
— powiedział G. GaJdamaviSius. Ośmiu pracowników wiadomości 

ciągu dnia przygotowywało dwie emisje wiadomości i programu sportowe- 
Op^óra trwały pół godziny. Jak powiedziała L Baśkauskaitś, informacja jest sprawą 

oni zabraniają nadawania wiadomości otrzymanych kanałami 
. ""^acownlcy agencji Informacji między narodowej I nasi—WTN i BNS powinni 

’M*®>eć, że budynekTełe-3 jeet zajęty, że wiadomości są cenzurowane i że naszych I 
pracowników przemocą usuwa się z budynku. WTN IBN8 oczekują kiedy dostarczę 

j*1”80!'" — Powiedziała L BaSkauskaite.
Między innymi. 7 lipca tymczasowa dyrektorka I przewodnicząca zarządu Tele-3 

Tomonlenó podpisała rozporządzenie nr 4 I zwolniła z pracy adminlstratorkę 
T*. 3 ^ •fC*ulevićiute I dyrektora programów G. Galdamavićłusa. "Pieczęć 

którą zatwierdzono rozporządzeniem nr 4. jest nieważna i poinformowano oj 
V** w prasie. Poza tym sąd wstrzymał wykonanie uchwały zarządu Tele-3 z 8 
^®Wco* 08 mocy której L Baikauskaite została odwołana ze stanowiska. Dlatego 
rozporządzenie, które podpisała R. Tomonlene, jest bezwartościowym skrawkiem 
pap'®”/* ~  powiedział G. Qaidamavttlua.
M Wczoraj po rozmowie w redakcji "Uetuvos aldas* L  BaśkauskaltóJ— 
w«rclulavićiutó I Q. GaldamaviSlus udali się do Tele-3, ale nie wpuszczono Ich do 

Od fotografa *Uetuvos aldas", który fotografował Incydent między 
■“ ■Znikłem “Status" i V. Marclulevi£lutó, usiłowano odebrać aparat fotograficzny. Nie 
uda~  ̂  to. ale aparat został uszkodzony

Według przedstawicieli Tele-3, połowę akcji Tełe-3 posiada L Baśkausksłtśl 
P^o*tałe natomiast 50 proc. stanowi własność "Status" i Ich partnerów w Nowym' 

•amego "Status* należy tylko 30 proc. tej części akcji, resztę zaś posiadają 
kanie* — mówi L BaSkauskaltó. W skład zarządu .Tele-3 wchodzą czterej 
ze “Status* oraz L Baikauskaite I Q. Galdamavi2ius. "Jako prezes zarządu 

dw*ch głosów, a czwartego człowieka "Status* przyjęliśmy do zarządu 
^Prośbę "Statua" w charakterze przeciwwagi moim decyzjom jako dyrektora 

ł J ! raZ był to mój błąd. Sam zarząd natomiast był fikcją, jako |ego
fMU zwoływałam posiedzenia zarządu" — powiedziała L

TELEWIZJA
ŚRODA, 12 UPCA 

LTV
18.00 — Wiadomości 18.10 — Dla 

dzieci. 18£0—Wiadomości (ros.). 10.00— 
Tełesnons. 19.06 — Słowo chrześcijanina
19.15 — Zdrowie na co dzień. 19.35 — 
Tełeforum. 2030 — Panorama. 21.00 — 
Sport 21.10 — Loteria "Perlas". 21.15 — 
Brzeg. 22.15 — Tełeanona. 2220 — & 
"Dom". 23.15 — Wiadomość* wieczorne.
23.30 — Hotel muzyczny.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
7.35 — S. Tak świat się kręć?. 8.25

— S. "Dzika Róża". 16.00 — "Beztroskie 
dzieciństwo" (P). 16.30 — "listy w butel­
ce". (P). 17.00—Sylwetki: "Samotnik* (P).
17.30 — Krzyżówka szczęścia (P). 18.00
— Tełeexpreee (P). 18.15 — Filmy anim.
18.30 — Czame-biało. 19.00 — Nowości 
bałtyckie. 19.05 — Film dok. 19.30 — 
Ekorózga 20.00 — "Ja, ty i inni...". 20.30
— S. "Granica nocy”. 21.00 — Nowości 
bałtyckie. 21.05— S. "Tak świat się kręci*.
22.00 — Panorama (P). 22.30 — Adapta­
cja literatury: "Gonitwa" — film fab. (P).
23.50 — "Szalona azanaonistka" — Iga 
Cembrzyńska (P). 0.30 — ‘'Życie moje" 
(P). 1 .25 — Lato z Chopinem (P).

LNK TV
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Tełe- 

słdep. 9.05 — S. "Bez domu jest źle...".
17.00 — Czas. 17.20— Na jednym końcu 
haczyk... 17.40 — "Zuzanna i Ska". 18.10
— Rlm anim. "Rycerz miecza". 18.35—8. 
"Bez domu jest źle...". 19.30 — Film dok.
20.00 — Czas. 20.40 — Tełesłdep. anon­
se. 21.00 — Rlm "Zaprzężone pawie*.
22.45—S. "Oddział ratowniczy". 23.35 — 
Rlm "Droga Malibu 2000*

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Rlm 

anim. 8.30 — S. "Santa Barbara". 9.30 — 
S. "Maria Cełeste". 10.30 — Film "Pieśń 
wolności". 12.00 — "Dzieci Ziemi". 12.35
— Grupa muzyczna. 13.30 — Teleteks t
13.55 — Lekcja fez. ang. 14.00 — Maga­
zyn podróży. 16.00 — Magazyn nr 1.
16.30 — Ciekawi ludzie. 17.00— 8. "John 
Ross". 17.30 — 8. "Westgate*. 18.35 — 
Rlm anim. 18.55 — Lekcja jęz. ang. 19.00
— Wiadomości. 19.20 — 100 proc. 19.30 
—8. "Santa Barbara". 20.30— Rlm anim.
20.55 — Lekcja jęz. ang. 21.00 — 
Wiadomości. 21.15 — Nowości ze sportu.
21.30 — 8. "Góral" 22.30 — Muzyka.
23.00 — Wiadomości 23.15 — Nowośd 
za sportu. 23.30 — Muzyka.

KOWIEŃSKA TV
7.00 — 12.00 — Studio 300: 7.00 — 

S. "Brzeg marzeń". 7.30—Ekspres poran- 
ny-1.8.25—S. "Kameleony". 8.55 — Eks­
pres poranny-2. 9.30 — S. "Kopciuszek".
10.25 — Mój dom — moją twierdzą 11.25
— Ekspree poranny-3.18.00 — Program, 
anonse, muzyka. 18.10 — 8. "Brzeg 
merzań". 18.40 — 8. "Kopciuszek". 19.30 
—Ostry kant 19.50—Przegląd tygodnika 
*Laikinoji sostine". 20.00 — Wiadomości.
20.20 — Rlmy anim. dla dzieci. 21.00 — 
ABC zdrowia. 21.30 — 8. "Drużyna A".
22.20 — Muzyka, anonee. 22.45 — S. 
"Kameleony". 23.05 — Wiadomości

WILEŃSKA TV
8.10—90x60x90.8.30— 8. dla dzie­

ci. 8.55 — Film dla dzieci "Gość z 
przyszłości". 10.00 — Patrol drogowy.
10.15 — Skandale tygodnia. 10.40—Ap­
teka. 10.50 — Kurs dolara. 10.55 — 
Nowości postmuzyłd. 11.15 — Rlm "Cy­
gan". 12.35 — 90x60x90. 1250 — Kurs 
dolara. 13.00— CNN. Nowości postmuzy- 
ki, 13.30— Moja historia. 18.40—Tablica 
ogłoszeń. 18.45 — Dziś w miasteczku.
19.00 — CNN. Styl. 19.30 — Program "Ja 
sama". 20.20 — Film ‘Wiktoria". 21.50 — 
S. "Anioł miejski". 22.45 — Nowości post- 
muzyki. 23.05 — Dzłś w miasteczku.

I KANAŁ
5.00 — Poranek. 8.00 — Dziennik.

8.20 — 8. "Dziewczyna z tropików". 9.15
— W świacie zwierząt. 9.50 — 7 dni w 
sporcie. 10.15— Flłm dok. 11.00—Dzien­
nik. 11.20—8. “TASSzoetal upoważniony 
do oświadczenia". 12.35 — Hity. 13.00 — 
Program inf.-rozr. 13.35 — Telegra. 14.00
— Dziennik. 14.20 — "Mir". 15.00 — Do-

mieol. 15.20 — Film enim. 15.50 — Klub 
tanów. 16.00 — ściągaczka. 16.05 — 8. 
"Hełene I chłopcy". 16.30 — Tin tonlk.
17.00 — Czas. 17.20—8. "Dziewczyna z 
tropików". 18.10 — Godzina szczytu. 
18.35 — Telegra "Odgadnij melodię".
19.05 — Zagadki historii 19.45 — Dobra­
nocka. 20.00 — Czas. 20.45 — Film 
"Głupek". 22.15 — Pika nożna. Liga mi­
strzowska. 22.45 — Wersje. 23.05 — Za 
kulisami. 23.25 — Dziennik. 23.50— FBm 
"Dni Turblnów". 1.05 — Teatr piosenki A 
Pugaczowej prezentuje...

TVP-1
11.00—"Sława" — serial prod. USA. 

11.50—Muzyczna Jedynka. 12.00—Po­
radnictwo. 12L20—Ryby i rybki... 12.30— 
Lato z Magazynem Notowań. 13.00 — 
Wiadomości 13.10 — Agrobiznes. 13.15 
—"Zabawa w kotka i myszkę" — reportaż.
13.45—Rlm dok. 14.00—"Podróżnik* — 
film prod. ang. 14.25 — Reportaż. 15.00
— Tarzan, człowiek małpa" — film fab. 
prod. USA. 16.20 — Rusz się, Kaziu! — 
magazyn rekreacyjno-sportowy. 16.30 — 
Przyjemne z pożytecznym. 17.00 — 
Wkoło natury — teleturniej. 17.25 — Raj 
—program dla młodych widzów. 18.00— 
Tełeexpress. 18.20 — Program rozrywko­
wy. 18.45 — Z kamerą wśród zwiiarząL
19.05—"Słoneczny patrol"—serie! prod. 
USA. 20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości 21.10 — "Żandarm w No­
wym Jorku"— komedia prod. franc. 22.50
— Puls dnia. 23.10 — Co nowego? — 
Krzysztof Krawczyk. 23.35 — "Nie dla 
wszystkich nastał pokój". 24.00 — 
Wiadomości. 0.10—"Mężczyzna nad mo­
rzem" — dramat peych. prod. franc. 1.55
— Komputerowa szkoła. 2.10— Siódem­
ka w Jedynce.

CZWARTEK, 13 UPCA 
LTY

18.00 — Wiadomości 18.10 — Dla 
dzieci 18.50 — Wiadomości (roe.). 19.00
— Teleanons 19.05 — S. "Dolina lalek".
19.30 — Dyskusyjne show. 20.30 — Pa­
norama. 21.00 — Spod 21.10 — Film 
"Padają dęby". 2235 —'Teleanons. 22.40 
—Teatr. 23.15—Wiadomości wieczorne.
23.30 — Godzina muzyki symfonicznej. 

BAŁTYCKA IV, TV POLONIA
7.35 — S. Tak świat się kręcf. 8.25

— S. "Granica nocy". 16.00 — "Skarby 
ciemnolicej Madonny" — film dok. (P).
16.30—Skarbiec—magazyn histor.-kutL 
(P). 17.00— Magazyn katolicki (P). 17.30
— Krzyżówka szczęścia (P). 18.00 — Te- 
leexpress (P). 18.15 — Rlmy anim: 18.30
— Ekorózga. 19.00 — Nowości bałtyckie.
19.05 — Gra muzyczna "Szczęśliwa 
ręka!". 20.00— NBA z bliska. 20.30 — 8. 
"Dzika Róża". 21.00 — Nowośd bałtyckie.
21.05 — S. Tak świat się kręci". 2200 — 
Panorama (P). 22.30 — "Pogranicze w 
ogniu"—serial (P). 23.35 — Bez prądu — 
"Chłopcy z Placu Broni" — koncert (P). 
0.40—"Umarta linia"—reportaż (P). 1.10
— "Ambasadorzy" (P). 1.30—Za metą — 
magazyn sportowy (P).

LNK TY
7.00 — Poranne kolo. 9.00 — TV- 

shop. 9.05 — S. "Bez domu jest źle...".
17.00 — Czas. 17.20 — Karaoke I inni
17.50—Program muz. •Wszystko!". 16.10
— Film anim. 18.35 — 8. "Bez domu jeet 
ile...". 19.30 — Na jednym końcu ha­
czyk... 20.00 — Czas. 20.40 — TV-shop.
21.00 — S. "Dotknięcie Froeta". 22.45 — 
S. "Dreszcze". 23.35 — Film "Chłopcy z 
Brazylii".

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Film 

anim. 8.30 — S. "Santa Barbara". 9.30 — 
Niemieckie miasta 1030—Rlm. 12.00— 
"Komunikat wewnętrzny". 12.35 — Grupa 
muzyczna. 13.30 — Teleteksl 13.55 — 
Lekcja jęz. ang. 14.00 — Magazyn 
podróży. 16.00 — Muzyka i słowo. 16.30
— Kalejdoskop europejski 17.00 — 8. 
"Okavango". 17.30—S. "Westgate". 18.30
— Film anim. 18.55 — Lekcja jęz. ang.
19.00 — Wiadomości (ros.). 19.20 — 100 
proc. 19.30 — 8. "Santa Barbara". 20.30
— Film anim. 2055 — Lekcja Jęz. ang.
21.00 — Wiadomości 21.15 — Nowości 
ze sportu. 21.30 — S. "Sęp — cierpliwy 
ptak". 23.00 — Wiadomości. 23.15 — 
Nowości ze sportu. 23.30 — Muzyka.

KOWIEŃSKA TY
7.00 — 12.00 — Studio 300 7.00 —

8. "Brzeg merzeń". 7.30—Ekspres poran- 
ny-1. 8£5—8. "Kameleony". 8.55 — Eks­
pree poranny-2. 9.30 — 8. "Kopciuszek*.
10.25 — Mój dom — moją twierdzą 11.25
— Ekspres poranny-3.18.00 — Program, 
anonse, muzyka. 18.10 — 8. "Brzeg 
merzeń". 18.40 — 8. "Kopciuszek". 19.30
— Fakty I nie tylko...20.00—Wtedomośd
20.20 — Film anim. dla dzieci 20.30____________
TOP 10 Ameryki 21.00 — Rlm "Miłość w 
królewskim miaście". 22.35 — Muzyka, 
anonse. 22.45—S. "Kameleony”. 23.05— 
Wiadomości

WILEŃSKA TY 
8.10 — 90x60x90. 8.30 — Rlm dla 

dzieci 8.55 — Rlm dla dzieci "Gość z 
przyszłości". 10.00 — Patrol drogowy. 
1015—CNN, styl 10.35—Apteka. 1045 
—* Kurs dolara. 10.50— Nowości postmu- 
zyki. 11.10 — 8. "Cygan". 12.35 — 
90x60x90. 1250— Kura dolara. 13.00 — 
CNN. Nowości biznesu. 13.30 — Kine­
skop. 18.40—Tablica ogłoszeń. 18.45 — 
Dziś w miasteczku. 19.00— Program hu­
mor. "Raz na tydzień". 19.30—Flłm "Czer­
wone maki Issyk Kułu". 21.15—Film "Cud
— rzadko spotykany mechenizm". 21.50
— Rlm fab. Tagerd* (1). 22.45 — Wilno I 
winianie. 23.05 — Dziś w miasteczku.

I KANAŁ
5.00 — Poranek. 8.00 — Dziennik

8.20 — 8. "Dziewczyna z tropików*. 9.10
— Klub podróżników. 9.55 — 7 dni w 
sporcie. Tenis. 10.20—FHmdok. 11.00— 
Dziennik. 11.20 — Serial TV TASS jest 
Upoważniony do oświadczenia". 1220 — 
Klipy. 13.00 — Program infornwozr. 
13.35—Telegra. 14 00 — Dziennik 14 20
— "Mir. 15.00 — Multitrolia. 15£0 — Na 
baki u Kopciuszka. 15.40 — Cudowny 
świat, albo Clnema. 16.00 — Krótkie 
wiadomości. 16.05 — S. "Helene i

. chłopcy". 16.30— Do lat 16 i więcej. 17.00
— Czas. 17.20 — 8. "Dziewczyna z tro­
pików. 18.10 — Godzinę szczytu. 16.35
— Loteria milion. 19.05 — Program W. 
Mołczanowa 19.45 — Dobranoc, dzieci
20.00 — Czas. 20.40 — Moskwa. Kreml.
21.05 — Film fab. "Dżentelmen z Kokodi".
22.35 —Wersje. 22.50— W świecie jazzu.
23.15 — Dziennik. 23.35 — TV film fab. 
"Dni TurblnóW (3).

TVP-1
11.00—"Reporter na tropie*—serial 

prod. kanadyjskiej. 11.50—Muzyczna Je­
dynka. 1200—Kwadrans na kawę. 12.15
— Żyć bezpieczniej. 12.30 — Lato z Ma­
gazynem Notoweń. 13.00—Wiadomości. 
13.10 — Agrobiznes. 13.15 — Blok pro­
gramów przyrodniczych i krajoznaw­
czych. 15.00 — "Krymtonłm: Nektar" — 
film fab. prod. polskiej. 16.30 — Rusz się.
Kazki! —  magazyn sportowo-rekreacyjny
17.00 — “Szaleństwa AMna Wiewiórki"— 
serial anim. prod. ang. 17.25 — Program 
dla dzieci. 18.00 — Tełeexpresa. 18.20 — 
Klinika zdrowego człowieka. 18.40—Ma­
gazyn katolicki 19.05 — "Hollywoodzcy 
czarodzieje"—film dok. prod. USA 19.30
— Tata Major" — s. komediowy prod 
USA. 20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości 21.10 — "Żar tropików — 
senal prod. kanadyjsko-lzraelsldej. 22 05
— Tylko w Jedynce. 2245 — Dieriuez — 
magazyn rządowy. 2255—"Dreszcze"— 
magazyn wyczynu I ryzyka. 23.25 — Le­
ksykon polskiej muzyki rozrywkowej. 
23.40 — Reportaż 24.00 — Wiadomości 
gospodarcze. 0.10 — "Lament po utracie 
rodziny". 1.25 — Publicystyka kulturalna
2.20 — Program artystyczny.
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Stale, w dowolnych ilościach !

S K U P U J E M Y
czeki inwestycyjne.
Zwracać i i ę  Vilnius, ul. Ja- 

sinskio 1/3. Tel. 22-31-70.
W dniach pracy od godz. 9.00 

do 18.00.
(Zam. 919)

UWAGA, NOWOŻEŃCY) 
Proponujemy dla was usługi 

muzykantów, fotografa, vldeo, 
samochody.

Vilnius, 69-44-13.
(Zam. 873)

Na S tarów ce, przy ul. 
Lłteratq

SPRZEDAJEMY 
pomieszczenie (86 m2) na 

pierwszym piętrze.
TeL 26-34-95.

(Zam. 911)

Na Zwierzyńcu, ul. Gerviij 
SPRZEDAJEMY 

drewniany dom (47 m2) z  sa­
dem.

T e l 66-04-77.
(Zam. 912)

SPRZEDAM 
telewizory, lodówki i ku­

chenki mikrofalowe firm Gold 
Star, Supra, Sharp, Sony; tele­
wizory Horyzont, Śilelis-76. 

Vllnius, tei. 42-80-69.
(Zam. 920)

Wyrazy szczerego współ- 
c z u c i,  rodzinie KKYSZTULÓW 
z powoda zgonu ukochanej córe­
czki Wioletty składa wychowaw­
czyni 4k klasy Wileńskiej Szkoły 
Średniej im. WL Syrokomli

Znad Wilii
Radio 7334/103.8 FM

SPRZEDAJEMY 
autobusy setra, neoplan, 

mercedes.
Vilnlu8, tel. 42-64-63.

(Zam. 925)

'KAIDAS' 
zaprasza do podróży na wy­

poczynek do Hiszpanii: 23.VHP 
3.dC, 13.IX-23.IX.

Vllnlus, tel. 42-64-63.
(Zam. 92B)

'KAIDAS' 
w każdy piątek organizuje 
PODRÓŻE KOMERCYJNE 
na trasie Wilno-Warszawa- 

Moskwa-Wilno.
Viln!us, tel. 42-64-63.

(Zam. 927)

Firm a zatrudni doświa­
dczonego kierowcę.

Zwracać 8lę: Vilnlus, 72-32- 
86.

(Zam. 928)

SPRZEDAJĘ 
książki i dokumenty z  XVII- 

XIX w. w języku polskim. 
TelSiai, tel. 8-294 31497.

(Zam. 929)

7.00, S.00,9.00,11.00,13.00,1S.00,
17.00.20.00.22.00,- 

Wiadomości po polsku i rosyjsku
6.05 - Radio - Budzik
7.15 - Poranny przegląd prasy
7 JO - Kawa z Radiem "Znad Wilii"
7.45 - Konkurs-zabawa "Dzielnica" 

(wtorek)
8.15 - Horoskop
9.15 - Salon polityczny Radia 
"Znad Wilii" • program Cz-Okióczyca
9.45 - Słowo niedzielne (niedziela)
10.00.12.00.14.00.16.00, 18.00,
21.00 - Wiadomości po polsku i

litewsku
10.05 • Konkurs poranny

"Sentencja dnia"
1 0J0 ,14J0  - Serwis kulturalny 
10J 0 - "Stare, ale jare" (niedziela)

| 1130,15J0  - Wiadomości lokalne
12.05 - Kuferek Radia "Znad Wilii'
16.05 - Zwariowana Dziewiętnastka 
lista przebojów Radia "Znad Wilii'

(sobota)
16J0 - Program muzyczny

"Na wileńską nutę" (niedziela) 
1630 - Astrologia dla każdego 

(wtorek, czwartek)
18.05 - Konkurs ”3 x Tak"
19.00 - Koncert życzeń 
2030 - Wiadomości dla dzieci

(sobota)
2030 - Konkurs dla dzieci 

(sobota, niedziela)
21.05 - Konkurs wieczorny
22.05 - Polska lista przebojów 

"Chcemy być sobą” (czwartek)
22.05 - "Inny wymiar rzeczywistości'

znaczenie snów (piątek)
23.15 - Jutro w prasie
24.00 - Muzyczna noc

Dział reklamy 
Radia "Znad Wilii": 

2056 Yilnins, aL Laisves 60 
teL /  £ax 42 94 65

KALENDARIUM
* Środa (12.VII) jest 193 dniem 

1995 r. Do końca roku 172 dni
* Znak Zodiaku — Rak.
* Imieniny: Brunona, Gwalberta, 

Jana, Weroniki.
* Wschód Słońca — 4.57, zachód 

— 2151. Długość dnia 16 godz. 54

* Księżyc. Pełnia — 13 godz. 50

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 12 lipca za­
chmurzenie z przejaśnieniami, bez 
opadów. Wiatr o zmiennych kierun­
kach, umiarkowany. Temperatura 21- 
23 stopni.

13 lipca bez opadów, 14 lipca lo­
kalne opady deszczu z burzą. Tempe­
ratura w nocy 10-15, w dzień 23*28 ' 
stopni

N a d  Jeziorem  B ald iio .

Sport
KOLARSTWO. Doskonale spi­

sują się w szosowym wyścigu dookoła 
Nadrenii — Palatynatu zawodnicy na­
szego kraju. Szósty etap tej imprezy 
wygrał S. Śarkauskas, wyprzedzając 
wszystkich kolarzy znajdujących się w 
czołówce klasyfikacji generalnej. Po 
tym etapie liderem wyścigu jest J. Re- 
uss (Niemcy), który wyprzedza S. Ho- 
lestola (Norwegia) i A. Saprykina (Li­
twa). Najlepszy spośród Polaków R. 
Romanik plasuje się na 6 pozycji.

LEKKAATLETYKA. Podczas mi­
tyngu w Sztokholmie Litwin S. Kleiza 
zajął drugie miejsce w pchnięcu kulą z 
wynikiem— 19,78 m , a N. Żi 1 i nskiene 
uplasowała się na trzeciej pozycji w 
skoku wzwyż— 1,93 m.

Największą sensacją zawodów 
było zwycięstwo 20-letniego Ch. Kos- 
gei w biegu na 3 km z przeszkodami. 
Ten K enijczyk po raz pierwszy 
wystartował w Europie i na bosaka 
uzyskał najlepszy w tym roku czas qa 
świecie— 8 min. 06,86 sek.

SIATKÓWKA. 20 tyliby widzów 
obejrzało w Rio de Janeiro finakwy mecz 
światowy ligi siatkarzy, w którym zagrały 
zespoły Włoch i Brazylii. Zwyciężyli 
Włosi—3:1 i otnymali w nagrodę milion 
dolarów. W meczu o trzecie miejsce Kuba 
pokonała Rosję— 3:2.

W trzecim meczu mistrzostw 
świata juniorów w siatkówce, które od­
bywają się w Malezji, Polska przegrała 
z Finlandią — 1:3. Mimo porażki, Po­
lacy awansowali do ćwierćfinałów im­
prezy podobnie jak i Finowie.

TENIS. W dniach 14-16 lipca w 
Wilnie odbędzie mecz tenisowy o 
utrzymanie się w drugiej grupie rozgry­
wek o Puchar Davisa w s tref ie  
E uroafrykańskie j pomiędzy 
dryżynami Litwy i Polski.

PIŁKA NOŻNA. W rozgrywkach 
o  Puchar Ameryki w piłce nożnej Uru­
gwaj pokonał Paragwaj — 1:0, Meksyk 
wygrał z Wenezuelą — 3:1, Brazylia 
zwyciężyła Peru — 2:0, a Kolumbia — 
Ekwador — 1:0.

SZANOWNI CZYTELNICY!
O d 1 lipca jes t m ożliwość zam ieszczania rek lam  w  pol­

skich gazetach, sprzedawanych n a  te re n ie  województw su ­
walskiego o raz  łomżyńskiego:
W "KURIERZE PORANNYM' —

wśród którego czytelników aż  49 proc. wykazuje duże 
zainteresow anie reklam ą 
W 'KURIERZE PODLASKIM' —  

najpoczytniejszym  d z ienn iku  w północno-w schodniej 
Polsce z kolorowym  m agazynem  'R ep o rte r*  ukazującym  się 
6 razy w  tygodniu
W  'GAZECIE WSPÓŁCZESNEJ* —  

wydawnictwie i największym nakładzie.

Ogłoszenia i reklamy są przyjmowane w "Kurierze Wileńskim" 
pod adresem: Dom Prasy, Laisv6s 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 
42-69-63, £ax 42-72-65 w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

FoL J. Lewicki

UWAGA, KIEROWNICY I KSIĘGOWI! 

Wam i tylko Wam  
oferujem y do nabycia

"SYSTEM EWIDENCJI 
I SPRAWOZDAWCZOŚCI"

Zbiór przepisów prawnych, obowiązujących w dniu 
1 maja 1995 roku, w językach lltewsko-rosyjsklm I
lltewsko-angielsklm.

Nie czekajcie do jutra —  zwracajcie się dzisiaj.

m  VUnJ<w, teU 74-47-78, 
g M g f f i  I  i  72-79-12 

K auaaeteł.20-90-00*; 
i w księgarniach miasta.
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